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JAPOŃCZYCY ZMIAŻDŻYLI 
OPÓR CHIŃCZYKÓW.V

Przy Pom ocy C zołgów , Armat i A eroplanów  Zdobyli 
Placów kę.

Pejping, Chiny, 4. stycznia.
— Po dwudniowem szturmo­
waniu udało się Japończykom 
zdobyć miasto Szajghajgwan i 
utorować sobie przejście na 
drugą stronę Muru Chińskiego. 
Do akcji Japończycy użyli 
czołgów, aeroplanów i różnego 
kalibru armat. Przez dwa dni 
odbywało się ostrzeliwanie mia 
sta i okolicznych fortów, w 
których Chińczycy bronili się 
zacięcie, odbijając dwa pierw­
sze huraganowe ataki przeciw­
nika. W czasie trzeciego ataku 
Chińczycy poczęli wycofywać 
się, pozostawiając za sobą pło­
nące miasto, częściowo zniszczę 
ne przez Japończyków. Natych­
miast po wyjściu z miasta woj­
ska chińskiego, w pierwszej 
straży weszły do miasta czołgi 
japońskie, później oddziały ka­
waler ji.

Raporty donoszą, że cały ba- 
taljon wojska chińskiego, skła­

Cosgrave Organizuje 
Opozycję Przeciw de Yalerze.

Now e W ybory w  Irlandii Odbędą Się 24go  Stycznia.

Dublin, Irlandja, 4. stycznia.
— Niespodziewane rozwiązanie 
parlamentu irlanzdkiego przez 
prez. de Valerę, wywołało wiel­
ki zamęt polityczny w całej Ir- 
landji. Prezydent ogłosił rów­
nież, że następne wybory do 
parlamentu odbędą się 24 sty­
cznia.

Politycy irlandzcy zastana­
wiają się, co skłoniło de Valerę 
do rozwiązania parlamentu. Je­
dnym z głównych powodów 
jest stanowisko laborytów ir­
landzkich, którzy grozili pre­
zydentowi odmówieniem współ 
pracy dlatego, że de Valera 
planował zmniejszenie pensji 
wszystkim pracownikom rządo 
wym. Drugim ważnym powo­
dem stanowczej decyzji prezy­
denta jest plan zorganizowa­
nia silnego bloku opozycyjne­
go ze wszystkich grup opozy­
cyjnych, walczących obecnie 
na własną rękę z obecnym rzą­

W IELKI K SIĄ ŻE CYRYL W Z Y W A  A R M JĘ  

R O SY JSK Ą  D O  O B A L E N IA  K O M U N IZM U .
Jedynie Arm ja Czerwona Może D okonać Tego D zie ła—  

Mówi K siąże.

Paryż, 4. stycznia. (Prasa 
Stów.) — Wielki książę Cyryl, 
następca tronu rosyjskiego, 
wydał wTczoraj apel do armji i 
floty Rosji sowieckiej, wzywa­
jąc żołnierzy i oficerów do oba­
lenia rządów komunistycznych. 
Książę Cyryl twierdzi w odez­
wie do wojska, że tyko z pomo­
cą armji i flóty rosyjskiej moż­
na dokonać tego dzieła.

■— Potęgujące się zrozumie­
nie narodowe w Rosji — mówi 
książę Cyryl — jest najlepszym 
znakiem zbliżającej się zmia­
ny w Rosji! Sentyment naro­
dowościowy poczyna szybko 
wnikać i zakorzeniać się glebo 
go w szeregach armji i floty 
rosyjskiej, które dotychczas 
noszą na sobie znak rządów 
czerwonych. Stanowią one jed- 
dyną siłę rosyjską, która bę­
dzie mogła uratować Rosję od 
inwazji komunistycznej, poni­
żenia i opresji.

dający się z  500 żołnierzy, zo­
stał wybity do ostatniego. Ba- 
taljon ten bronił głównego wej 
ścia do miasta i przez dwa dni 
dzielnie stawiał czoło Japończy 
kom. Pozatem, według rapor­
tów z linji frontowej, zginęło 
około 500 mieszkańców, którzy 
nie mogli się skryć przed kano­
nadą dział japońskich i przed 
bombardowaniem aeroplanów 
przeciwnika.

Do akcji, stanowiąc niejako 
rezerwę, dowództwo japońskie 
sprowadziło na południe od 
Szanghajkwan 10 statków wo­
jennych, naładowanych woj­
skiem i amunicją. Okręty za­
trzymały się w porcie Czing- 
wantao, skąd wojsko będzie się 
mogło wyładować każdej chwi­
li. Garnizon wojskowy Stanów 
Zjednoczonych w Cringwangtao 
pozostaje nadal w spokoju. Je­
dynie w Pejpingu i Tientsinie 
panuje naprężenie wśród abco- 
narodowców.

dem Irlandji. Kilka innych 
ważnych spraw, których rząd 
nie mógł załatwić bez upoważ­
nienia narodu, zmusiły prez. 
de Valerę do tej decyzji.

Frank McDermott, wódz blo­
ku farmerskiego i b. prezydent 
Irlandji, Cosgrave, cdbyli wczo 
raj dłuższą konferencję, na któ 
rej postanowiono podać sobie 
ręce i pracować wspólnie, aby 
zapewnić zwycięstwo opozycji 
w zbliżających się wyborach 
parlamentarnych.

Cosgrawe, którego rządy oba­
lił de Valera, widzi w dniu 24 
stycznia zwycięstwo dla opozy­
cji. Twierdzi on, że laboryci, 
farmerzy i inne grupy' opozy­
cyjne, nie będą tym razem z de 
Valerą, który trwał na naczel- 
nem stanowisku tylko dzięki 7 
głosem laborytów. Cosgrave o- 
świadczył, że stronnictwo jego 
jest przygotowane do walki.

— Żołnierze Rosji, do was 
się zwracam! Potęga wasza jest 
gwarancją bezpieczeństwa i 
przyszłości Ojczyzny Rosji.

— Kiedy z łaski Boga, a z 
wolą ludu, położycie kres des­
potyzmowi komunizmu, godzi­
na odrodzenia państwa rosyj­
skiego wybije — nie łamcie 
swych karnych szeregów, lecz 
stójcie na straży dobra narodu 
rosyjskiego, którego wy jesteś 
cie cząstką.

ŁAMACZ LODU „MAŁYGIN” 
ROZBIŁ SIĘ O GÓRĘ 

LODOWĄ.
Kopenhaga, Danja, 4. stycz­

nia. — Przez prawie cały dzień 
wćzorajszy nadbrzeżne stacje 
radjowe w Europie otrzymywa­
ły alarmujące sygnały, wzywa­
jące na pomoc Małyginowi, 
słynemu łamaczowi lodów Ro­
sji sowieckiej, który Zderzył się 
z wielką górą lodową na wodach 
Północy.

Życie M ałego  
i W ielk iego Św iata

Rezygnacja pani Beaty Bru- 
cer, zam. p. nr. 2646 N. Ham- 
lin ul., liderki suchej organiza­
cji kobiet w po w. Cook, została 
przyjęta na ogólnem zebraniu 
„organizacji wstrzemięźliwo­
ści.” — Mokre kłopoty z pra­
sowym agentem suchej organi­
zacji, z jakich suchej przywód­
czyni trudno przychodziło się 
wytłómaczyć, są powodem re­
zygnacji. — Ustąpienie p. Bru- 
cer jest poczytywane przez 
wielu za jedną więcej klęskę lo­
kalną prohibicji.

e#
Dzisiaj w Chicago przypada 

45-ta rocznica założenia pierw­
szego przedsiębiorstwa górnej 
kolejki Chicago and South Side 
Rapid Transit Company. Pierw­
szy pociąg, uruchomiony przy 
pomocy lokomotywy parowej, 
kursował pierwszy raz w Chi­
cago na górnej kolei 6-go 
czerwca, 1892 roku.

( kalendarzyk |
Dziś, środa, 4-go stycznia: 

— Św. Tytusa Biskupa.
Jutro, czwartek, 5-go stycz­

nia: — Św. Telesfora,

Z Biura Meteorologicnzsego |
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Wschód słońca o godz. 7:18. 
Zachód słońca o godz. 4:32.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę po większej części po­
chmurno, po południu zimniej. 
We czwartek częściowo po­
chmurno i bardziej zimno. U- 
miarkowany, południowo - za­
chodni wiatr, przechodzący dziś 
po południu w północno - zacho­
dni. *

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie
5- tej po południu 44 stopnie, 
najniższa wczoraj o godzinie
6- tej rano 32 stopnie.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

11 i 3 dziesiąte centa. Bondy 
polskie 8-proc. $60.00; bondy 
7-proc. $53.50; bondy 6-proc. 
$53.50. *

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

BANK EMMERSONA 
W MT. VERNON 

ZAMKNIĘTY.
Mount Vernon, 111., 4. stycz­

nia. — Bank Third National, 
jedyny w mieście, został wczo­
raj zamknięty na rozkaz wy­
działu dyrektorów, którzy 
stwierdzili, że akcję tę podjęto 
„w celu zabezpieczenia intere­
sów depozytorów”. Prezyden­
tem banku jest gub. Louis L. 
Emmćrson.

Władze sowieckie wysłały na 
ratunek „Lenina”, innego lama 
cza lodów, lecz pomoc hędzie 
prawdopodobnie spóźniona, 
gdyż dzisiaj nie otrzymano już 
żadnych sygnałów z „Małygi­
ną.” Władze obawiają się, że 
100 członków załogi „Małygi- 
na” poszło na dno razem 7, okrę 
tem.

Szef Biura Detektywów Nakazał Trzem 
Szefom Caponego Opuścić Miasto.

P o  O strzeżen iu  T r ó jk a  U z y s k a ła  W o ln o ść .
W sądzie municypalnym zo­

stali wczoraj aresztowani trzej 
głośni szefowie starego syndy­
katu Caponego, William “Trzy- 
palcowy Dziek” White, Murray 
Humphries i Charles Fischetti. 
Ostatni był swego czasu znany 
jako jeden z pierwszych przy­
bocznych pachołków Al Capo­
nego.

Rzeczona trójka została przy 
trzymana przez detektywów 
podczas zgłoszenia się na roz­
prawę sądową, ażeby odpowie­
dzieć za noszenie ukrytej bro­
ni. Aresztowani byli natych­
miast przeprowadzeni do głów­
nego biura detektywów i stawie 
ni przed szefa Williama Schoe- 
makera, a ten im polecił opu­
ścić wiasto jak najprędzej.

— Dni waszego panowania 
już minęły, z czem powinniście, 
panowie, pogodzić się i uznać! 
— powiedział szef tajnej poli­
cji trzem szefom syndykatu.

Aresztowani protestowali sil­
nie przeciwko ciąganiu ich do

Wyższy Podatek Wchodzi w Życie; 
275,000 Otrzymało Wezwanie.

Wyższy podatek dochodowy 
poczyna wchodzić w życie. W 
dniu wczorajszym Gregory T. 
VanMeter, federalny poborca 
podatkowy na okręg chicagos- 
ki, wysłał pocztą 275,000 for­
mularzy do wypełnienia.

Podatek dochodowy, jak po 
inne lata, ma być uiszczony do 
15 marca. Mimowolnie nieuisz- 
czenie podatku w terminie po­
ciąga grzywnę do $10,000 i ka­
rę więzienia do jednego roku, 
świadome niewypełnienie lub 
sfałszowanie wykazu, pociąga 
grzywnę do $10,000 i do pięciu 
lat więzienia. Podatek może być 
spłacany w ratach kwartalnych.

W roku bieżącym, w myśl u- 
chwały kongresu, z dnia 6-go 
czerwca, 1932 roku, podatek do 
chodowy jest znacznie wyższy. 
Dorosłe osoby samotne płacą po 
datek od $1,000 dochodu w roku 
kalendarzowym, gdy w roku po 
przednim płacono dopiero od 
$1,500. Małżonkowie płacą po­
cząwszy od $2,500 i z dodatkiem 
po $400 na każdą utrzymywa­
ną inną osobę z rodziny. W ro­

biura detektywów. A jeden z 
nich, Humphries, udzielił przy 
tej sposobności kilka szczegó 
łów, które chociaż zostały za­
przeczone, są nie mniej cieką 
we.

— Jestem li tylko uczciwym 
mleczarzem! — rzekł między 
innemi szef starego syndykatu 
butlegerskiego. — Jestem sto­
warzyszony ze spółką mleczar­
ską Meadowmoor Dairy Compa 
ny, sprzedającą mleko publicz­
ności po niższej cenie. Dlacze 
góż więc mam być tutaj popy 
chany w taki sposób?

Szef Schoemaker kazał na 
tychmiast ustalić jakie pokre­
wieństwo zachodzi między are 
sztowanym i wspomnianą mle 
Czarnią. Urzędnicy kompanj 
odpowiedzieli jednak, iż szajka 
Humphries-White’a nie ma nic 
wspólnego z ich interesem.

Indagowany w dalszym ciągu 
w sprawie stosowanej akcji te- 
rorystycznej względem unji ro: 
wozicieli mleka Humphries o­

ku poprzednim podatek obowią­
zywał żonatych, dopiero od 
$3,500 w górę. Tudzież, nietyl- 
ko suma wolna od podatku jest 
zmniejszona, ale i stopa procen 
towa opodatkowania jest zna­
cznie wyższa. Nowa-rata wyno­
si cztery od sta do $4,000, o 
siem od sta powyżej $4,000, o 
raz dodatkową ratę od docho 
du $10,000. W roku poprzednia 
podatek ten wynosił 1.5 proc, 
od pierwszych $4,000, 3 proc, 
od drugich $4,000, i 5 proc, od 
sumy powyżej $8,000. Dodat­
kowa rata zaś była doliczana do 
piero od $20,000. Ostatnia wy­
nosiła stopniowo do 20 procent, 
gdy tegoroczna wynosi do 55 
procent.

Według nowego prawa nie 
wolno nic odciągać z kredyto­
wanego dochodu, gdy dawniej­
sza ustawa pozwalała na 25 
proc, dyskont.

Samotny, zarabiający rocz­
nie $2,000, co płacił w roku ze­
szłym $5.25, w tym roku zapła­
ci $40. Mąż i żona, jeśli zarób 
kują, są oboje obowńązani wy 
pełnić formularze.

świadczył, że nigdy nie odgra­
żał się Steve Sumnerowi, agen­
towi Milk Wagon Drivers U- 
nion, ani też na niego nie na­
padał. Przyznał jednak, iż Sum 
nera spotkał ubiegłego lata i 
chciał, aby ten pozwolił człon­
kom swej organizacji pracować 
dla Meadowmoor Company, — 
lecz spotkał się z odmową.

W końcu badań szef detek­
tywów zapowiedział wszystkim 
trzem, ażeby czemprędzej żabie 
rali się z miasta. — “Zapiszcie 
sobie na brodzie, — rzekł, — iż 
tutaj nie będziecie zażywali spo 
koju, bo gdziekolwiek moi lu- 
Izie was pochwycą, zawsze bę- 
Iziecie aresztowani i sprowa­

dzeni do biura.” Po ostrzeżeniu 
wszyscy byli puszczeni wolno.

Trójka stawała przed sędzią 
paddenem w sądzie Felonów, a 
że wszyscy trzej domagali się 
rozprawy przed ławą przysię­
głych, więc sędzia się zgodził.

‘H rab ia  von  B u e lo w ”  
A re sz to w a n y  w  N . Y.

“Hrabia” znany w Chicago z 
ożenku z aldermanową.

.Federalne władze śledcze a- 
resztowały w New Yorku nie­
jakiego Henry Dechowa, ucho­
dzącego za “hrabiego Enrique’a 
von Buelowa,” pod zarzutem na 
'eżenia do szajki fałszerzy i 
szmuglerów fałszywych dola­
rów. “Hrabia” został przytrzy­
many w chwili, gdy wysiadł z 
samolotu pasażerskiego z Mont­
realu.

Kap. T. J. Callaghan, głowa 
służby wywiadowczej w Chica­
go, posądza aresztowanego, iż 
on dostarczył tutaj przed kilku 
tygodniami za $100,000 fałszy­
wych stodolarówek, z czego 
przeważna część dostała się już 
w ręce władz bezpieczeństwa.

Aresztowany Dachów jest 
znany w kołach chicagoskich, 
gdyż przed kilku laty poślubił 
tutaj panią Lottie Brenner, wdo 
wę po jednym z aldermanów.

W Chicago ma się znajdować 
ośmiu oszustów i posiadaczy fał 
szywych banknotów, którzy, 
według utrzymywania policji, 
mają być wkrótce ujęci.

Cała szajka wywodzi swą or­
ganizację z Berlina, skąd swe 
operacje przeniosła na teren a- 
merykański.

Sacramento, Cal., 4. stycznia.
begislatura stanowa przyjęła 
jednogłośnie rezolucję ratyfiku

2 ZABITYCH, 12 RANNYCH 
W WOJNIE UNUNEJ.

Jedną z Ofiar K obieta; 30  Aresztow anych.

Taylorville, III., 4. grudnia,
W walce pomiędzy pracujący­
mi i strajkującymi górnikami 
dwie osoby zabito — jedną z 
nich była kobieta — a conaj- 
mniej dwunastu ludzi zostało 
ranionych kulami z mitraljez i 
karabinów. Ten najnowszy wy­
buch wojny górniczej w Illi­
nois tlił się od tygodni i władze 
w tej okolicy obawiają się dal­
szych konsekwencyj.

Do północy, 30 strajkierów 
pikietujących kopalnię zostało 
aresztowanych i prokurator sta 
nowy powiedział, że niektórzy z 
nich będą oskarżeni o morder­
stwo.

Widownią krwawego starcia 
była kopalnia kompanj i Peabo- 
dy Nr. 7. w pobliskiem Kincaid, 
małej osadzie górniczej położo­
nej o 8 mil od Tayloryille. Oko­
ło 150 górników z opozycyjnej 
unji Postępowych Górników w 
Ameryce spotkało się z podob­
ną liczbą górników z unji regu­
larnej wychodzących z szybu 
kopalni po skończonej pracy. 
Obydwie grupy starły się u 
wejścia na grunta kopalniane.

Plan Zrównoważenia Budżetu 
Czeka Na Słowo Roosevelta.

Jutro Narada Liderów z Prezydentem -EIektem.

Washington, 4. stycznia. —
Demokratyczne plany zrówno­
ważenia budżetu mają być trzy 
manę w zawieszeniu do czasu 
jutrzejszej konferencji pomię­
dzy Prezydentem-elektem Roo- 
seveltem, marszałkiem i wice- 
prezydentem-elektem Carne- 
rem, senatorem Robinsonem z 
Arkansas, demokratycznym lf- 
■erem senatu i innymi przy­

wódcami demokratycznymi.
Taka decyzja- zapadła wczo­

raj na konferencji demokratów 
którzy pojadą w czwartek do 
New Yorku na naradę z panem 
Rooseveltem.

Przesłuchy poselskiej komi­
sji dróg i sposobów, które mia­
ły się rozpocząć dzisiaj w na­
dziei odkrycia jakiegoś niena­
ruszonego jeszcze źródła docho­
dów, zostały odłożone.

Słyszy się, że demokraci w

N O W A  LEG ISLA TO RA  ZNIESIE ZA R A Z  
SU C H E P R A W A  W  ILLINOIS.
Dem okraci O rganizują Izbę i Senat.

Springfiell, 111., 4. stycznia.
—• Nowa legislatura, która 
zbiera się tu dzisiaj, odwoła 
bezwłocznie prawa prohibicyj- 
ne w Illinois. Stało się to pew- 
nem wczoraj wieczór, kiedy 
większość demokratyczna oby­
dwu Izb zdeklarowała się za ta­
ką akcją bez. jednego głosu 
sprzeciwu.

Zebrani na kaukusach w 
celu zorganizowania legislatu- 
ry, 33 członków nowego sena­
tu opowiedziało się za zniesie­
niem suchych praw stano­
wych w głosowaniu imiennem, 
podczas gdy 80 członków nowej 
zby głosowało przez aklama­

cję.

jącą poprawkę konstytucyjną 
Norrisa, znoszącą t. zw. krótkie 
sesje kongresu. Kalifornja jest 
18-tym stanem, który ratyfiko­
wał tę poprawkę.

W ciemności, padł jeden 
strzał — nikt nie może powie­
dzieć, z której strony — i w 
jednej sekundzie w miasteczku 
zaczęły grzmieć strzały kara­
binowe, rewolwerowe, z rusznic 
i karabinów maszynowych. Mo­
że w pięć minut później pracu­
jący górnicy cofnęli się na grun 
ta kopalni, a strajkierzy znik­
nęli w ciemnościach.

Kiedy strzały umilkły, na we 
randzie jednego z pobliskich do 
mów znaleziono Emmę Comer- 
!atto, 52-letnią żonę strajkują­
cego górnika, martwą, z raną 
postrzałową tuż pod sercem.

Na drodze wiodącej do ko­
palni leżało dwunastu ludzi ran 
nych. Jeden z nich, Vincent Ro- 
dems z Springfield, członek re­
gularnej unji, zmarł w parę mi­
nut później.

Prokurator stanowy i szeryf 
mieli się naradzić, czy wskaza- 
nem jest prosić o ponowne 
przysłanie Milicji Krajowej, 
która patrolowała tutejsze ko­
palnie przez cztery miesiące tej 
jesieni i zimy. Ostatnich żołnie­
rzy odwołano dopiero przed 
świętami.

kongresie błądzili poomacku od 
chwili, kiedy p. Roosevelt podał 
do wiadomości, że jest prze­
ciwny ogólnemu podatkowi od 
sprzedaży. Są oni również nie­
pewni, co Prezydent Hoover 
zrobi w razie przeprowadzenia 
bilu piwnego, który ma przy­
nieść conajmniej $150,000,000 
dochodu w pierwszym roku.

2e w kongresie jest jeszcze 
poważna grupa ludzi, którzy 
widzą w podatku od sprzedaży 
jedyny sposób zrównoważenia 
budżetu, stało się wiadomem, 
kiedy sen. Robinson powiedział 
że podatek od sprzedaży będzie 
przedmiotem dyskusji na kon­
ferencji z p. Rooseveltem. Inną 
kwestją będzie danie p. Roose- 
\eltowi szerokiego autorytetu 
do zreorganizowania departa­
mentów rządowych jako sposo­
bu zmniejszenia kosztu rządu 
federalnego.

Zgodnie z sugestją mayora 
Cermaka, poselski kaukus za­
proponował wyznaczenie komi­
sji z dziesięciu z zadaniem o- 
pracowania bilów znoszących 
stanową prohibicję i trzymania 
ich w gotowości do przedsta­
wienia zaraz po inauguracji gu­
bernatora - elekta Homera w 
najbliższy poniedziałek.

Poseł Arthur Roe z Vanda- 
lia zastał nominowany przez 
kaukus demokratyczny na mar­
szałka nowej Izby stanowej. 
Wobec dużej większości demo­
kratycznej w niższej Izbie legis 
latury, decyzja kaukusu zapew 
nia wybór na ten urząd.

Senator R. V. Graham, zięć 
mayora Cermaka, został obra­
ny przez kaukus senacki prezy­
dentem pro tempore na wypa­
dek nieobecności wiceguberną- 
tora Donovana.

K
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K Ą C I K  S O K O L I .
P o ś w i ę c o n y  S p r a w o m  S o k o l s t w a  P o l ­

s k i e g o  w  O k r ę g u  II . Z .  S .  P .
Posiedzenie Wydziału 

Okręgu Il-go.
Podajemy do wiadomości sza 

nownym druhom i, druhnom 
Wydziału Okręgu, iż w najbliż 
szy piątek, dnia 6go stycznia, 
o godzinie 8ej wieczorem, w sa­
li im. Jul. Słowackiego, odbę­
dzie się regularne posiedzenie. 
Uprzejmie prosimy wszystkich 
o punktualne stawienie się w 
miejscu i czasie oznaczonym.— 
Czołem! T. Sawicki, prezes, W. 
W. Kościański, sekr.
Doroczna Gwiazdka Gniazda 
nr. 2gi im. Świątkiewicza.
W najbliższą niedzielę, dnia

8-go stycznia, Gniazdo nr. 2-gi 
im. Włodz. Świątkiewicza, urzą 
dza doroczną gwiazdkę dla dzia 
twy sokolej, w sokolni Gniazda 
pnr. 1062 No. Ashland ave. — 
Komitet czyni starania ażeby 
tak programem jak też zabawą 
taneczną, ubawili się wszyscy. 
Nie ulega dwom zdaniom, że 
wykażą się pracą znakomicie.

Nowy skład kwiaciarski.
W ostatnich dniach jedna z

druhen Gniazda nr. 100, Wan­
da (Morzyńska) Orłowska, o- 
twarla skład kwiaciarski pnr. 
1428 No. Western ave.
Z tradycyjnego opłatka Komi­

sji Sokolic Okr. Il-go.
W ubiegłą środę odbył się

zapowiedziany tradycyjny 0- 
płatek Komisji Sokolic Okręgu 
Ii-go, który pod każdym wzglę 
dem wypad! bardzo dobrze. — 
Program' zagaiła druhna H. Ko

Poleca niekosztowny
środek domowy

” W  E u ro p ie  zaw sze uznaw aliśm y  
K otw iczny P a in -E xpe lle r za najlep ­
szy środek  dom ow y. N iem a n ic  
lepszego n a  bó le w p lecach , sz tyw ne 
cz łonku zbolałe m uszku ły  lub  bóle 
reunlatyczne. N aw et ból g łow y, ból 
zęba, kolka i k u rcze  są rych ło  zul- 
żone za pom ocą tego  niekosztow nego 
śro d k a .”  F ra n k  Po tcm sk i.

B loom field, N . J .

PAIN-£XPELLER
E S S A N E S S

C R O W N  T H E A T R E
D IV 1SIO N  I A S IIL A M )

K A Y  F R A N C IS
“ T B 0 J B Ł E  IN  P A R A D IS E ”
2 0 o  dtłMteiiO p o  p o i .  W i e c z o r e m  3 0 c .
■■■ v ;F n  ■ ■

niewska, mile witając gości, po 
prosiła na przewodniczącą druh 
nę K. Drzewiecką, wiceprezes­
kę Okręgu Ii-go. Na pierwszy 
numer programu młode druhen 
ki Gniazda 100, przebrane za 
aniołków odśpiewały kolędy so 
lo nad żłóbkiem odśpiewała 
druhna L. Lager. Mała Sylwja 
Wcisło dzielnie się spisała de­
klamacją “Opłatek Wigilijny” 
(Marji Unickiej), przy końcu 
tegoż doręczyła opłatki, które- 
mi wspólnie obecni się podzie­
lili, życząc sobie wszystkiego 
dobręgo. Następnie X. W. Ol­
szewski, proboszcz par. śś. Pio­
tra  i Pawła odmówił inwoka­
cję, na dany znak nadobne 
druhny wyniosły jedzenie aże­
by gościom dać sposobność po­
silić się i w dalszym ciągu wy­
słuchać przepisanego progra­
mu. Podczas jedzenia przygry­
wała orkiestra Okręgu Ii-go.— 
Po krótkiej przerwie przewod­
nicząca powołała druhnę E. 
Drzewiecką do odśpiewania so­
lo z opery Halki. Treściwie lecz 
bardzo zachęcająco przemówił 
podnaczelnik Sokolstwa, druh 
M. Wasilewski, wykazując ce­
le sokolstwa, zaapelował do o- 
becnych ażeby nu, zbliżający się 
Walny Zlot i Zjazd wykazali 
się tak jak sobie 'wszyscy ży­
czą. Cztery druhny Gniazda Nr. 
100 popisywały się oryginal­
nym tańcem rosyjskim. — Na 
prośbę przewodniczącej krótkie 
przemówienie wygłosiła pani 
Joanna Andrzejewska, — ka­
sjerka Związku Polek, które 
zakończyła życzeniami tejże or 
ganizacji. Przewodnicząca od­
czytała nadesłany telegram od 
prezesa Z. P. R. K„ p. J. J. O- 
lejniczaka, który z powodu wy­
jazdu nie mógł być obecny, jed 
nakowoż w zastępstwie przemó­
wiła dyrektorka tejże organiza­
cji, pani A. Włodarska, składa­
jąc serdeczne życzenia. Na za­
kończenie programu nadobne 
druhny Gniazda Nr. 100 odtań­
czyły taniec Schuberta “Gar- 
land” przy akompanjamencie ze 
śpiewem druhny L. Meger. W 
imieniu Komisji Sokolic prze­
wodnicząca, druhna K. Drze­
wiecka serdecznie podziękowa­

ła obecnym za poparcie wysił­
ków komitetu. Po odśpiewaniu 
hymnu sokolego udano się w ta­
ny.

Gwiazdka Gniazda 3-go.
Gniazdo Nr. 3 w dzielnicy 

Bridgeport urządza doroczną 
gwiazdkę w niedzielę, dnia 8go 
stycznia, w sali im. Adama Mic 
kiewicza, pnr. 3310 So. Mor­
gan ul. Początek programu o go 
dżinie 6ej wieczorem. Komitet 
uprzejmie zaprasza drużynę so 
kolą i całą Polonję.

K A R N A W A Ł O W A  
NOC DZIENNIK ARZY

DZIŚ.
Pracow nicy Pióra Proszą

P rzyjació ł o Przybycie.

Polscy pracownicy pióra, 
przezywani przez politykę pra- 
siarzami, proszą; prawdziwych 
przyjaciół; panie i panów, o 
poparcie pięknie przygotowa­
nej premjery ponoworocznej.

Dzisiaj na sali Zjednoczenia, 
przy zbiegu Milwaukee ave. i 
bulwaru Augusta, odbędzie się 
zapowiadana od dwóch miesię­
cy „Noe Karnawałowa” pol­
skich pracowników pióra, zrze­
szonych w Drugim Okręgu Syn 
dykatu Dziennikarzy Polskich.

Prócz doborowej muzyki i 
zaopatrzonego bufetu w najlep­
sze przekąski i inowacje kuli­
narne, komitet przygotował 
szereg występów i popisów ar­
tystycznych, aby było można 
natańczyć się do woli i mile 
spędzić czas w antraktach.

Jak należy sądzić ze sprawo­
zdania z komitetu wykonawcze 
go wieczór dzisiejszy zapowia­
da liczne i doborowe towarzy­
stwo. Komitet zaprosił wielu o- 
sobiście, a tych przyjaciół 
i sympatyków „prasy polskiej” 
do których z braku adresu, lub 
i innych przeszkód nie mógł do 
trzeć, zaprasza do współudzia­
łu w zabawie przez łamy 
dzienników. Początek zabawy o 
godzinie 8-ej wieczorem.

t

i S P O R T
MCMILLEN I SAVOLDI 

STOCZĄ WALKĘ.
Londos prosił o odłożenie dnia 

walki.
Jim McMillen i Józef Savol- 

di staną do walki w przyszły 
poniedziałek, dnia 9go stycz­
nia, w sali Rainbo Fronton, 
przy N. Clark ul., blisko naroż­
nika Lawrence.ave„ jak zapo­
wiada promotor Józef Coffey. 
Hans Kampfer zaś zmierzy się 
z Józefem Stecherem, a będzie 
to walka główna na tym pro­
gramie.

Promotor Coffey przy spo­
sobności nadmienia, że zaszła 
mała zmiana. Stecher i Londos 
mieli stanąć w przyszły ponie­
działek do walki o szampjonat 
zapaśników ciężkiej wagi, ale 
Londos prosił o odłożenie tej 
walki na kilka Cni. Zatem wal­
ka o szampjonat w Coliseum 
odbędzie się dopiero dnia 19go 
stycznia. Zależy teraz od tego, 
kto wygra walkę Stecher vs. 
Kampfer w przyszły poniedzia­
łek. Jeśli Stecher przegra ry ­
walem Londosa dnia 19go sty­
cznia będzie Kampfer.

Stecher i Kampfer staną do 
walki o jeden rzut jaki wy- 
;rywea zdobyć musi w przecią­

gu jednej godziny.

Przedtem był on instruktorem 
tej samej dziewiątki w lidze 
Amerykańskiej.

Był on manażerem dziewiąt­
k i „White Sox” podczas serji 
kontestów o szampjonat świa­
towy, jaki klub ten stoczył z 
dziewiątką „Reds” z Cincinna- 
ti, kiedy to kilku z „Białych 
Skarpetkarzy” samowolnie od­
dało się, że tak powiemy w rę­
ce rywali temsamem pomaga­
jąc im do wygrania szampjona- 
tu.

ŁOMSKI DOSTAŁ SMARY 
OD YOUNG FIRPO.

Portland, Ore„ 2go stycznia. 
- (AP) —'  Young Firpo z

Burkę, Ida., zdobył decyzję po 
stoczeniu walki z pięściairzeih 
polskim, Leonem Łomskim > z 
Aberdeen, Mich. Walka ich o- 
graniczona była do dziesięciu 
rundów. Firpo ważył 176 fun­
tów a Łomski 188. Firpo i Łom 
ki stanęli do walki w dzień 

Nowego Roku, w mieście wyżej 
podanem.

S z k o ły  K a to lick ie  
w  W in n ip eg  P o zo sta n ą  

O tw a rte .
Arcybiskup czyni zadość proś­

bom parafjan.
Winnipeg, Kanada, 4. stycz­

nia. — Katolickie szkoły para- 
fjalne w Winnipeg pozostaną 
otwarte, przynajmniej na te­
raz. Oznajmił o tem wczoraj X. 
R. A. Neary, sekretarz arcy­
biskupa Sinnotta. Nauka w 
szkołach rozpoczyna się dzisiaj.

O tej decyzji oznajmiono po 
otrzymaniu przez arcybiskupa 
petycyj z tysiącami nazwisk, 
proszących, aby 10 szkół para- 
fjalnych utrzymać otwartych i 
obiecujących wspierać je finan­
sowo.

Poprzednio postanowiono nie 
otwierać szkół po ferjach świą­
tecznych z powodu wielkiego 
ciężaru finansowego i tutejsza 
rada szkolna przygotowywała 
się już do przyjęcia uczniów 
katolickich do szkół publicz­
nych. Do szkół parafjalnych 
chodzi 2,500 dzieci.

L E K A R Z E  P O L S C Y
D R . Ż U R A W SK I —P o w r ó c ił

H O M E B A N K  B L D G . —  SsO ste p ię tr o . —  1200 N . A S H L A N D  A V B .
P r z y j ę c i a  o d  12 — 2 1 6 d o  8 p r ó c z  ś r o d y  w ie c z o r e m ,  n i e d z i e l  i ś w i a t -  

C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  —  W a d y  c e r y  1 s k ó r y  —- m o c z o - p ł c l o w ę .

DR. BRONISŁAW J .  MIK
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AYENUE

G o d z .:  1— 2 p o  p o ł . ,  7 :3 0 — 9 w le c z .  
T e l .  B r u n s w i c k  24 2 2

T e le fo n  B iu r a : B r u n s w ic k  2770. 
L e c z e n ie  Z ł a m a ń  o r a z  

_____ C h orob y  K o ś c i i S ta w ó w
G o d z in y  1— 3 p o  p o t  W i e c z o r e m  t y l k o  w e  w t o r e k  i c z w a r t e k  o d  ? d o  8

W IC K E R  P A R K  M ED IC A L  B U IL D IN G  1539 N. P a n ie n  A v e . (R o b e y  n l.)

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  L a w n d a le  3710.

D R .  L .  M .  C Z A J A

D R .  M I C H A Ł  C .  G O Y
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  N E R W O W Y C H
1610 W. NORTH AVE. |l TELEFON ARMITAGE 3230

przy Ashland Ave. | Godziny: 1 do 3
nad apteką. i! 7 do 8

i za  u m ó w ie n ie m .

D R . A .  D U L A K
Spec. C horób  O czu. U szu , N osa  i G ard ła  

D f h :  1698 M ilw a u k e e  A ve. 
T e le fo n  B r u n s w ic k  6640.

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n . i p i ą t k i  o d  4 -6  i o d  7 -9  w ie c z .  
W e  w t o r k i ,  e z w a r t k )  i s o b o t y  o d  1 -5  

p o  p o łu d n i u  i o d  7 -9  w ie c z o r e m .
W  O f i s i e  w  ś r ó d m i e ś c i u :  W  p o n .,  ś r o ­
d y  i w  s o b o t y :  o d  12 -2  p o  p o ł. B e z . :  
2956 L o g a n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5217.

GROTOW SKI

“ N o w e D o la ry ”  w  E van ston .

Panna Emilja. Gruber z nowym “dolarem” m iasta Eranston. Certyfi 
ialyi obiegowe są także nazywane “Heterami Eirma” od slow “Eyanston 
Independent Retail Merchants Association”, organizacji, która puściła w 
•bieg “dolary” i jest za nie odpowiedzialna.

Z M Ł O D Z IA N K O W A .
Na ostatniem posiedzeniu 

Klubu Obywatelskiego im. Kró­
la Jana Sobieskiego, wybrano 
nowy zarząd, w skład którego 
wchodzą: S. Schlieben, prezes; 
Jan Tyrpak, wiceprezes; Lud-, 
wik Sagan, sekr. prot.; M. Pia­
secki, sekr. fin.; Piotr Piotro­
wicz, kasjer; Jan Żak, opiekun 
kasy; Jan Holte, doradcą praw­
ny ; Paweł Styka, odźwierny.— 
Do komitetu politycznego wy­
brani zostali: P. Wiatr, p. Ku­
ta, p. Rapaczyński, p. Piasecki 

p. Styka. Komitet rozwoju: 
Tyrpak, p. Gasiciel i p. Żak. 

Komitet ratunkowy tworzą: p. 
Sikora, p. Holte i p. Wiatr. In­
stalacja nowo obranego zarząr 
du odbędzie się dnia 25go sty­
cznia. Wybrano komitet, który 
się zajmie urządzeniem insta­
lacji, do którego powołani zo­
stali: p. Sikora, p. Wiatr, i p. 
Kuta. Klub Obywatelski im. 
Króla Jana Sobieskiego na Mło­
dziankowie liczy 200 członków

START THE NEW YEAR,—-RIGHT!

--

DUBLINSKI POKONAŁ 
SAUNDERSA W 10 

RUNDACH.
chica- 

lekko - 
Prince

T el. do R e z y d e n c j i It,AKE VIEW 5803 
p rzed  S iną r a n o  ) aT_ v
D R .  T .  Z .  X E L O W S K I

CHORÓB JK O ^C T C H L®CCHIRURO
POKÓJ 499.

1290 N . A slila iw l A v e ., rójj D iv is lo n  U l.
G o d z . O f is . :  o d  12 d o  1 d z i e n n i e  i  o d  
7 d o  9 w ie c z .  z w y j ą t .  ś r o d y  i p i ą t k u .  

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

,Foresterzy z Dworu śś. Mło 
dzianków, nr. 688 Z. K. L. od­
będą swe posiedzenie w przysz 
ły poniedziałek, dnia 9-go sty­
cznia, w sali zwykłej, o godzinie 
8ej wieczorem. Posiedzenie zo­
stało odłożone z powodu Nowe 
Roku.

* 5ł!

Nowy zarząd Tow. Ratunko­
wego parafji Strzelce Wielkie, 
tworzą: W. Bieliński, prezes; 
J. Nicpoń, wiceprezes; W. Ci­
cha, wiceprezeska; J/Maj, sekr. 
fin.; Karolina Śliwa, sekr. pro- 
tokółowa; Jan Czyż, kasjer; S. 
Litko, marszałek.

O ST A T N I KO NTEST
W  ST A R Y M  RO K U  

W Y G R A LI.
Piątka ciężkiej wagi z Tow.

Sokołów Orła Białego wygrała 
ostatni w starym roku kontest 
w piłkę koszykową, jaki sto- 
zyła z piątką Phil Biłliards, 

którą pokonała punktami 33 do 
25, w sokolni stanisławowskiej.

Dan Hoppe i Bruno KalksteJn 
łla Sokołów zdobyli pierwszy 9 
a ostatni 8 punktów. Deków 
sky i Wolf zaś dla rywali zdo­
byli razem 15 punktów. Cyfry:

B. FT. P. 
Sokoli 15 3 9
Phil Biłliards 10 5 7

Referentem był J. Janow­
ski, czas raportował L. Milkow- 
ski, a raport z tej gry w cyf­
rach spisał W. Oswaldowski.

W poniedziałek, dnia 2go 
stycznia, 1933 r. piątka Soko­
łów Orła Białego doznała pier­
wszą porażkę w sezonie, gdy 
pokonaną hyła przez koszyka­
rzy z piątki Sylvester Dodgers 
punktami 29 do 24. W ciągu 
gry zauważono taktykę nie 
dżentelmańską. Bill Wałęsa dla 
Sokołów grał dobrze i zloby 
5 punktów, gdy zaś Hart dla 
rywali był powodem porażki 
polskiej piątki, gdyż sam zdo 
był 10 punktów. Cyfry:

B. FT. P.
Sokoli 9 6 13,
Sylvester Dodgers 11 7 10

Jutro, piątka ciężkiej wagi z 
Tow. Sokołów Orła Białego 
stanie do gry z piątką Bethle- 
hem A. C„ w sokolni stanisła­
wowskiej, gdy zaś koszykarze 
wagi 135'funtów zmierzą się z 
sobą równymi z piątki Berwyn 
Hornets.

Hieronim Dublinski, 
goski polski pięściarz 
ciężkiej wagi pokonał 
Saundersa, także chicagowia-
nina, na wieczorku bokser­
skim w Cicero Stadium. Było 
to ich drugie spotkanie. Pierw­
szą walkę wygrał Dubliński.

Z POLSKIEJ LIGI 
NARODOWEJ.

Z kontestów rozegranych 
przez piątki z ligi wyżej poda­
nej, jaka stale w sezonie wy­
stępuje w kręgielni Lewis’a, 
nadesłano nam raport tak i: 
Lwów — Podrazik

Auto Livery 818 831 859 
Gdynia — Motzny

Undertakers 764 752 842 
Kraków — La Hilda

Cigars 886 907 810
Lublin — Biegaj Bros.

Boosters 877 890 874
Gniezno — Lenard’s

Restaurant 820 935 944
Wilno — Polonia 
Dairy 830 862 903
Warszawa — Three Star

Laundiry 730 846 877
Poznań — Polski Teatr

Ludowy 928 923 937

W iśn iew sk i Z m arł 
w  N ęd zy  M ając  

$ 1 5 ,0 0 0 .
Od czterech łat żył jako 

. pustelnik.
Detroit, Mich., 4. stycznia.

Dwie książeczki bankowe na 
sumę $15,012 w depozytach, o- 
raz $460 w gotówce znaleziono 
w ubraniu Józefa Wiśniewskie­
go, liczącego lat 65, odłudka, 
który zmarł w zupełnem osa­
motnieniu w starej szopie przy 
Waliick Place.

Zwłoki Wiśniewskiego znale­
źli mieszkający w sąsiedztwie 
Marcinostwo Doleccy, którzy 
zawiadomili policję. Śledztwo 
koronera ustaliło, że Wiśniew­
ski umarł na chorobę serca.

Ostatni raz widziano Wiś­
niewskiego żywym przed ty­
godniem. Od czterech lat żył on 
jak odludek w swej szopie.

DR. L.
L E K A R Z . C I U K l l iG  1 A K U SZ E R  

1113 W. CHICAGO AVE. 
T e le fo n  H a y m a r k e t 5368  

G O D Z . Ó F I S O W E :  O d  1 1 -1 2 ?  o d  1 -3  
i 7 d o  9 w ie c z .  W  n ie d z .  o d  10 d o  12. 

R E Z Y D E N C JA  3016 LOGAN B L V D . 
T e le fo n  B e lm o n t 79S6.

DR. L. P. KOZAKIEWICF
S p ec ja ln o ść  C horób K o b iec y c h  i D z iec i  
Eto. 2201 Cortez LI.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le fą n y  B R U n s w ic k  2769-2770  
G o d z . 11 d o  12— 3 d o  4— 7 d o  8 W iecz .

T e le fo n  o f is u :  A R M IT A G E  0290.
D R .  F .  J .  T E N C Z A R

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
O F I S :  Q F I S :

986 Milwaukee Av. 1530N.DamenAv.
w  R on in  Z jed li. W ic k e r

G o d z .:  1 2 -3  p o  p o i .  M ed ica l B ld t..
i w ie c z . T e l .  B r u n s w . —' o p i d ł a  ś r o d y .  G o d z . : 1 1 -1 2  w  p o i.

T el. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  43<(».

Dr. JÓZEF F. K O NOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZERX O L eczy  W s z e lk ie  C horobyI P r ę d k o  i S k u te c z n ie
0 f i s :1 6 2 8 W .D iv i s io n s t .K ,S ^ A ^
G o d z in y :  o d  10 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 d o  
8 w le c z .  W  n i e d z i e l ę  r a n o  o d  10 d o  12.

Telefon ARMITAGE 6145

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

O fis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m ita g e  A ve .

Od 12:30 do 2 po poiuunia, od 6:30 do 8 wieczór

T elefon BRUnswick 3 4 5 6

A K A D E M IA  W IL SO N A  O D BĘD ZIE SIĘ 3 - G 0  
LUTEGO W  A U D Y T O R IU M  Ś W . TR Ó JC Y .

Na Zebraniu Centrali O rganizacyj Ideow ych B yło  Liczne 
Przedstaw icielstw o.

„KID” GLEASON 
NIE ŻYJE.

Philadelphia, Pa., 2go stycz­
nia. — (AP) — William (Kid) 
Gleason, instruktor dziewiątki 
piłkarskiej Atletów tutejszych 
zmarł dzisiaj wieczorem po dłu 
giej chorobie sercowej. Liczył 
lat 67.

Gleason był manażerem dzie 
wiątki zawodowej „White

HOOVER PROSI O $300,000 
NA DWIE KONFERENCJE.

Washington, 4. stycznia. — 
Do kongresu nadeszły wczoraj 
dwie prośby o wyasygnowanie 
$300,000 na sfinansowanie u- 
czestnictwa amerykańskiego w 
konferencjach międzynarodo­
wych.

W dwóch osobnych pismach, 
Prezydent Hocwer prosił o 
$150,000 dla delegacji amery­
kańskiej na konferencję rozbro 
jeniową w Genewie i taką sa­
mą sumę dla delegacji, która 
ma jechać do Londynu na mię­
dzynarodową konferencję eko­
nomiczną zwołaną przez Ligę 
Narodów.

Urzędnicy departamentu sta 
nu mówili, że Prezydent prosi 
już teraz o te kredyty, tak aby 
pieniądze były gotowe, kiedy 
Prezydent-ełekt Roosevelt obej 
mie urzędowanie. Napomknię­
to, że administracja dostała in­
formację, iż p. Roosevelt sym­
patyzuje z programem rozbro­
jeniowym w Genewie.

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4643 S. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
1 1 -1  i 6 -8  z  w y j ą t k i e m  ś r o d y .  

Telefon BOUleeerd 3990—Teł. Rez. HEMIock 2787

D r .  S .  R .  P 1 E T R O W I C Z
S P E C J A L I S T A  1 K O N S U L T O R  C H O -  
R Ó B  W E W N Ą T R Z . 1 N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r jn m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
O d  11 d o  2 p o  p o ł .  i  o d  6 d o  8 w ie c z .  

T e l .  A r m i t a g e  1129 .
Rez. 2730 Słieridan Rtl., Evanst9n

T e l .  S h e l d r a k e  5285 .

T e l. H a y m a r k e t  3S93  
T el. rez . M onroe 493S

D R . OLGA M . LA TK A
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Choroby kobieee moją, specjalnością 

Pokój 4—747 N. Paulina ul.
G od zin y: 2 do 4 po  p o i . i  S d o  8  w le c z .

BRUNSWICK' 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E .H . W ARSZEW SKI
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po poł.; od 6 do 8 wiecz. 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE UL.

T E L E F O N  O F ISU  C A N A L  632.3 
T E L E F O N  R E Z . C A N A L  9652

Dr. J. P. Gardzielewski
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER
G o d z in y  O f i s o w e  O p r ó c z  P i ą t k u  2— 4 

p o  p o ł u d n i u  7— 9 w ie c z o r e m .
A SH L A N D  ST A T E  B A S'K  B LD G . 

1809 S. A SH L A N D  A V E . 
Rezydencja 1700 S. PAULINA UL.

D R . JA N  P . W OJTALKW ICSS
'L E K A R Z  I  C H I R U R G  

O f i s :  16OS M i l w a u k e e  A v e „  10 p i ę t r o .  
G o d z .:  1 d o  3 p o  p o i .  i 7 d o  8 :3 0  w ie c z .

o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z i e l i .
T e l. O f i s u :  A r m .  2 3 0 0 — r e z .  I r y l n g  520 0

sekretarzował Stan. Krygow­
ski. Posiedzenie zakończyło się 
wspólną pogadanką i przekąs­
ka.

Co S ły c h a ć  n a  P o lon ji.
Dnia 8go stycznia, odbędzie 

się zabawa Klubu Odporyszów, 
połączona z piękną sztuką pod 
tytułem „Kolędnicy”, w sali J. 
Stefanika, Superior i Noble ul. 
Początek o godzinie 5tej po poi.

*
W przyszłą niedzielę, dnia 

8go stycznia, Tow. Ratunkowe 
Gm. Borzęcin, wystąpi na bal 
który urządza Klub Bielczan, w 
sali ob. Łatki, przy Huron i 
Noble ul. Zbiórka o godzinfe 
7mej wieczorem, pod salą za­
bawy.

nisława Pepławska i Michał I- 
dzikowski; komitet rozwoju: 
B. J. Kozłowski, Stanisław Kol- 
czak i Jan Wojciechowski; ko­
mitet muzealno-historyczny: Ja 
kób Błaszczyk, Cecylja Biernac 
ka i Adam Trygar; komitet re­
feratów: panna A. Wisła, Jan 
Nikliborc i Edward Wójcilć — 
Inne komitety będą naznaczone 
później

Po zamianowaniu komitetów 
wywiązała się ożywiona dysku­
sja na temat Centrali, jej dal­
szego istnienia i rozwoju; do 
bardziej konstruktywnych su- 
gestyj zaliczyć należy myśl rzu 
coną przez dra J. Kobrzyńskie­
go, ażeby zespoły należące do 
Centrali zawiadamiały o swoich 
imprezach, ażeby później Cen­
trala była w stanie zawiada­
miać swych członków o tem, co 
się dzieje w organizacjach wcho 
dzących w skład tejże Centrali. 
To, że Centrala zyskuje na po­
pularności wśród naszego spo­
łeczeństwa poświadczyć może 
fakt przybycia na instalacyjne 
posiedzenie bardzo licznej re­
prezentacji poszczególnych ze­
społów należących do Centrali 
Polskieb Organizacyj Ideowych 
zainteresowanie wzrasta z każ- 
dem posiedzeniem. Entuzjazm 
świadczy również o dobrej woli 
wszystkich tych, którzy zgłosi­
li swój akces do wspomnianej 
Centrali. Zebraniu przewodni­
czył prezes dr. Jan Kobrzyński,

Wczoraj (wtorek) odbyło się 
posiedzenie członków Centrali 
Polskich Organizacyj Ideowych 
w m. Chicago. Sesję zagaił pre­
zes dr. J. Kobrzyński, który ko­
lejno powoływał przewodniczą­
cych poszczególnych komitetów 
do przedstawienia sprawozdań 
ze swej działalności.

Pan Józef Kobrzyński zdał na 
der wyczerpujący raport co do 
mającej się odbyć Akademji 
Wilsona, który został przyjęty 
przez izbę. Akadejnja odbędzie 
się 3 lute^oT zamiast koło No­
wego Roku, jak planowano pier 
wotnie. W imieniu komitetu in­
stalacyjnego — sprawozdanie 
zdał p. B. J. Kozłowski, który 
zaznaczył, że instalacja odbę­
dzie się bez żadnych nadzwy­
czajnych ceremonij i bankie­
tów. Zgodnie z tą myślą insta­
lacja odbyła się w sposób na­
der skromny, bez żadnych ruty­
nowych ceremonij. Przysięgę 
od nowych urzędników Centra­
li odebrała pani Anna Neuman, 
była prezeska Związku Polek. 
Po ceremonji przysięgi prezes 
Centrali dr. Jan Kobrzyński za­
mianował szereg komitetów, a 
mianowicie; Komitet finanso­
wy: Szczepan Obrzut, St. Sno­
pek oraz Zofja Derengowska; 
komitet spraw politycznych: 
Józef S. Kobrzyński, Bolesław 
Holajn i Klara Drzewiecka; ko­
mitet zbliżenia organizacyjne-

S zm a ty  n a  S p rzed aż.

C Z Y  N I E  P R A W D A !

Na ulitarh miast rosyjskich spo­
tkać można również handlarzy szma­
tami. Na rycinie widzimy jediiegn 
z tych handlarzy, jak oczekuje na 
kupca na swój “cenny” towar. Zdję­
cie zostało nielegalnie wywiezione z 
Rosji\ ć̂ ' c£- '

/

SB

SKĄD PAN POWZIĄŁ IDEJĘ SPRZE 
DAWANIA Ml NIEDOBREJ WÓDKI 
JA MOGĘ MIEĆ HYDRANTOWĄ 
WODĘ W DOMUII

GDY PODAJE ON WŁASNY PRO­
DUKT DOMOWEGO GORZEL- 
NICTWA, KTÓRY GDY SIE PIJE, OKO

BIELEJE . . .

A TO DOBRE— 
BEZKONKURENCYJNE
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gwarantować kompanji kolejo­
wej specjalną liczbę wycieczko­
wiczów, przeto ci, którzy zamie­
rzają jechać na inaugurację do 
kapitolu stanowego, niechaj 
skomunikują się z kwaterą pol­
skiej organizacji.

Ważne
dla Oddziału Pań Kupcowych.

Dzisiaj, 4go stycznia, o go­
dzinie 8mej wieczorem, odbę­
dzie się posiedź,mie Oddziału 
Pań przy Stowarzyszeniu Pol­
sko - Amerykańskich Kupców 
i Przemysłowców, w sali kupie­
ckiej pnr. 1121 North Ashland 
avenue, na 3em piętrze. Będzie 
to posiedzenie roczne, na któ- 
rem odbędzie się także "wybór 
nowych urzędniczek. Panie kup 
cowe nie należące do wyżej po­
danego oddziału także proszo­
ne są o przybycie na t-o posie-

j waukee i Wilson ave. Impreza 
ta rozpocznie się o godzinie 8ej 
wieczorem, na którą proszeni 
są zarówno członkinie jak i 
członkowie oraz ich przyjacie­
le i sympatycy o przybycie i 
zabawienie . się w dobranem 
kółku towarzyskiem. Zabawa 
ta składać się będzie z przeką­
ski, ąry w’ karty i bunco, mu­
zyka a pląsy dopełnią całości 
programu. Przewodniczącą ko­
mitetu tej imprezy jest panna 
Irena Napientek, a do pomocy 
dodane są następujące panny: 
Jadwiga Molecke, Helena Pres- 
ter, Leona Prusińska, Weroni­
ka Prusińska, Anna Ocenasek, 
Ewelina Slaska, Vivian Kissel i 
Klara Głomska.

zwisko jego zostało zamieszane 
do tajemniczego ogłoszenia w 
“Chicago Tribune” w dniu 30 
października. Bradberry nie 
mógł również wytłumaczyć się 
z pożyczki rewolweru. Na wstę­
pie przesłuchów podał, że poży­
czył broń podszeryfowi L. Col­
linsowi, 4145 Broadway, a w ty 
dzień później broń odebrał. — 
Gdy ten podał znów, iż nie po­
życzał rewolweru, lecz go do­
stał.

Kwest jonowana wdowa poda­
ła także, iż za ogłoszenie miała 
zapłacić siostra Bradberry’a, 
pani K. Showalter, choć na o- 
głoszeniu figurowało nazwisko 
Schildhauerowej. Czego p. Sho­
walter wyparła się.

Tylko dla dyrektora.
Pewien urzędnik zaprosił do 

siebie na obiad swego dyrek­
tora, a widząc, że szef odnosi 
się do jego żony coraz poufałej, 
udał śpiącego. Zauważywszy 
jednak, że służąca, korzystając 
z tego, wyjada co lepsze przy­
smaki, zrywa się z gniewem i 
woła:

— Oślico jedna! Czyż nie 
widzisz, że ja śpię tylko dla dy­
rektora, a nie dla ciebie.

P rzy jac ie l Z g ła d zo n eg o  
K ap elm istrza  w  Celi.

Drugi dobry znajomy poszuki­
wany przez policję.

P ow iat O d eb ra ł S p ra w y  
P o d a tk o w e  A d w . 

W in ston ow i.

P rzew o d n iczą ca
K om itetu .

Akcja jest zwycięstwem 
interwencji kom. LaBuy’a.
W dniu wczorajszym komisa­

rze powiatowi polecili prokura­
torowi Courtney‘emu przejąć 
wszystkie procesy podatkowe, 
prowadzone przez adwokata Ed 
warda Winstona, specjalnego 
prokuratora, który uzyskał był 
swego czasu korzystny kon­
trakt i gotów był zgarnąć spore 
komisowe. Termin pierwotnej 
umowy wygasł w dni 30 listo­
pada, lecz adw. Winston miał 
w sądach około 700 spraw.

Powzięta akcja przez komisję 
powiatową, jest zwycięstwem 
interwencji komisarza Włady­
sława LaBuy’a, który domagał 
się odebrania procesów adw. 
Winstonowi i zaoszczędzenia 
kilkudziesięciu tysięcy: dola­
rów.

M ożna już nabyć najnow sze numery

Dwida” i “Na Szerokim Swiecie
u naszych agentów.

Prowadzone śledztwo w związ 
ku z porwaniem i zamordowa­
niem kapelmistrza wyższej szko 
ły publicznej Austin High, kap. 
Edwin O. Schildhauera, wpadło 
na. nowe tory i skierowało się 
w nowym kierunku. Mianowi­
cie policja śledcza zwróciła u- 
wagę na dobrych znajomych i 
częstych bywalców w domu 
Schildhauerów, Carla Bradber­
ry, z pnr. 6139 S. Park ave., 
byłego podszeryfa, i Paula Wal- 
tona, opisanego przez paru 
świadków jako byłego adwoka-

dziego Harolda P. O’Connella, 
urzędującego w sądzie dla chłop 
ców, przed którym stawał o- 
skarżony o dokonanie aż pięciu 
rabunków.

Bandyci zrabowali §12,188 
w South Bend.

Z South Bend, Ind., donoszą, 
że policja stanów Indiana, Mi­
chigan i Illinois, poszukuje 
trzech bandytów, którzy wczo­
raj obrabowali bank „Western 
State Bank” z §12,188. Po ra­
bunku bandyci odjechali w au­
tomobilu. Henryk Niemiec, ka­
sjer, Irena Chlebowska i Jan 
Nowiński, pracujący w tym 
banku zmuszeni byli przez ban­
dytów do ułożenia się na podło­
dze, a nad nimi stał bandyta z 
rewolwerem w ręku. Trzeci 
bandyta zaś zajął się pieniędz­
mi, jakie skradł z szuflad ban­
kowych. Nowiński gdy usiłował 
zemknąć zJ banku został ude­
rzony kolbą rewolwerową przez 
iednego z bandytów.

Skradzioną dorożkę znaleziono 
przed domem na Parker avenue.

Ellis Camper, z p. nr. 1654 
North Western avenue, doroż­
karz zatrudniony przez spółkę 
„ ńellow Cab Company”, został 
napadnięty, związany i pobity 
w swojej dorożce przy narożni­
ku Schubert i Lavergne ave~ 
nues przez trzech bandytów. 
Bandyci w skradzionej dorożce 
odjechali po napadzie; znale­
ziono ją później przed domem 
p. nr. 4841 Parker avenue.

Królowa z brodą,

W minionych wiekach nie 
występowały kobiety na scenie. 
Role żeńskie odtwarzali męż­
czyźni. Razu jednego Karol II., 
zniecierpliwiony oczekiwaniem 
na rozpoczęcie widowiska, roz­
kazał dyrektorowi teatru wy­
tłumaczyć się z tej zwłoki.

Dyrektor, przybywszy, rze­
cze: „Królowa nie jest jeszcze 
ogolona”.

Bradberry został wczoraj za­
trzymany w celi do przeprowa­
dzenia śledztwa. Waltona szu­
ka policja. Nazwiska obu poda­
ły zaufane koleżanki młodej 
wdowy.-

Policja miała jeszcze inny 
powód do aresztowania Brad- 
berry’a. W kieszeni zamordo­
wanego znalezioną była wizy­
tówka Bradberry’a. Później na-

Panna Irena Napientek.
Pod egidą Rycerzy Kolumba, 

Oddziału Pań im. Królowej I- 
zabeli zrzeszonego przy La- 
fayette Council, odbędzie się 
noworoczna zabawa świąteczna 
w piątek, w uroczystość Trzech 
Króli, dnia 6go stycznia, w 
pięknym pawilonie parku Wil­
son Park Club House, przy Mil-

Uczcie się kupiectwa 
w polskiej szkole.

Przed kilku laty wystarczy­
ło, gdy ktoś ukończył szkołę pa­
raf jalną lub miejską. Obecnie 
wymaga się nie tylko dobrego 
wykształcenia, ale także i 
wszechstronnego doświadcze­
nia kupieckiego. Dlatego wstąp 
cie do kupieckiej szkoły han­
dlowej „The Chicago School of 
Commerce”, ażeby uzupełnić 
wasze braki. Ponieważ drugie 
półrocze rozpocznie się 6go lu­
tego, można się jeszcze zgła­
szać, p. nr. 1121 North Ashland 
avenue, osobiście lub listownie 
lub telefonować — Armitage 
1112, a szczegóły wam będą po­
dane.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmia­
li, że czytali ogłoszenie w
“Dzienniku Chicagoskim.”

Przysięgli na miesiąc styczeń 
złożyli przysięgę.

Przed sędzią naczelnym Ja­
nem Prystalskim w sądzie kry­
minalnym wczoraj stanęli człon 
kowie ławy wielkoprzysięgłych 
na miesiąc styczeń i złożyli przy 
sięgę. Formanem tej ławy jest 
Warren B. Ogden, z pnr. 6204 
Sacramento avenue.

Przyznała się do podpalenia 
własnego domu.

Pani Józefa Jouhas, z p. nr. 
533 West 117ta ulica, wczoraj 
przyznała się do podpalenia wła 
snego domu pnr. 12246 Union 
avenue, a to jedynie w celu 
skolektowania asekuracji w su­
mie $3,000. Napadli na Berkowskiego przed 

domem na Superior ulicy.
Władysław Berkowski, łat 

28, zamieszkały pnr. 3741 No. 
California avenue, wczoraj zo­
stał napadnięty i pobity przez 
trzech mężczyzn przed domem 
p. nr. 2048 West Superior uli­
ca. Berkowski pracuje jako wo­
źnica dla pralni Walton Way 
Laundry, 1521 West Walton u- 
lica. Albert Sokol, manażer tej 
firmy podaje, że zatrudnia woź­
niców nie należących do żadnej 
unji.

Barta stanie przęd ławą 
wielkoprzysięgłych.

Mikołaj Barta, lat 20, .który 
podał iż zamieszkuje p. nr. 4943 
Sheridan road, wczoraj przeka­
zany był ławie wielkoprzysię- 
głych po nałożen.u na niego 
kaucji w sumie $7,500 przez sę-

Zapraszają do polskiego lokalu 
murarzy i kamieniarzy.

Dlatego, że lokal 21 unji 
„Bricklayers and Stone Ma- 
sons”, w obecnych czasach cięż­
kich jest za uciążliwy z wyso- 
kiemi podatkami grono złożone 
z dobranych fachowców zorga­
nizowało polski lokal. Walne ze­
branie odbędzie się JUTRO, 5 
stycznia, o godzinie lszej po 
południu, w domu p. Józefa Be­
dnarskiego, pnr. 2013 Green- 
wich ulica, blisko North Da- 
men avenue. Zarząd nowego lo­
kalu p. n. „Polish-American 
Bricklayers and Stone Mason’s 
Association” stanowią pano­
wie: Józef Bednarski, prezes; 
Walery Sompolski, wice-prezes; 
A . C. Kozłowski, sekretarz pro 
tokółowy; Mieczysław Brauer, 
sekretarz finansowy; Jan Dem- 
bicki, skarbnik; Józef Koziarz, 
marszałek; Paweł Sytkowski, 
Józef Dumalski i Antoni Jan­
kiewicz, dyrektorzy; Adolf 
Hintz, agent byznesowy; An­
toni Babecki, Michał Krupa i 
Władysław Grzebiniak, opie­
kunowie chorych.

30 FLASZEK
Z I0 Ł 0 W 0  W IN 0W 0  

ŻELAZOWO 

DOCZYSZCZAJĄCEGO 

LEKARSTWA 

ZA DOLARA

TYLKO $1.00

Należeć mieli do szajki młodych 
rabusiów.

Policja na stacji przy West 
North avenue, trzyma dzisiaj 
pod kluczem siedmiu niedoro­
stków, w wieku od lat 12 do 16, 
których posądza o dokonanie 
kilku rabunków. W kozie na 
proces sądowy czekają: William 
Boąuist, lat 16; Jan Kampe, lat 
14; Bronisław Mazalowski, lat 
12; Adam Morye, lat 13; Teo­
dor Ozyżak; lat 13; Leonard 
Brydion, lat 12 i Benjamin Ta- 
raszka, lat 14. Policja dalej-po­
da je, że przeciwko tej szajce 
posiada aż 20 oskarżeń podpi­
sanych przez ofiary napadów.

wartcści 30 dolarów. A .jeżeli elicccie 
więcej żelaza prócz teęo które się 
znajduje w ziełarli. to włóżcie do 

'klanki gwoździa i będziecie mieli 
i elazo.

Herbatka numer lis ty  nie tylko, ża 
yrzeczyszcza znakomicie ale też ogól­
nie wzmacnia a więc zamiast tracić 
•iły po użyciu to przeciwnie — czb- 
jecie się wzmocnieni. Herbatka ta 
jest smaczną w użyciu i po wypiciu 
szklanki nic- potrzebujecie spluwać i 
( brząkać i wymyślać na czem świat 
stoi — że to także gorzkie.
Spróbujcie wiec zaraz a nie pożału­
jecie.

1)0 NABYCIA JEDYNIE U

D em ok raci U p om in ają  
Się o  “ D zia b y ”  

P o lity czn e .
„Łupy należą do zwycięzców” 

— głosy w senacie.

Washington, 4. stycznia. —
Senator Huey P. Long, dem. z 
La , poinformował otwarcie se­
nat, że okrzyk bojowy Andrew 
Jacksona „Łupy należą do zwy 
cięzców” jest ciągle jeszcze ak­
tualny.

Sposobność do tego wystąpię 
nia dało przedstawienie przez 
sen. McKellara, dem. z Tenn., 
rezolucji polecającej komisji 
służby cywilnej dostarczenie 
listy posad do obsadzenia.

Senator Vanderberg, rep. z 
Mich., zapytał z głupia frant, 
na co ta lista może być po­
trzebna.

Sen. McKellar odpowiedział, 
że „4. marca nastąpi mała 
zmiana w administracji“ i że 
„demokraci chcieliby uzyskać 
informację, o którą prosi, rezo­
lucja”.

„Chcemy „dziabów”, jakie 
się nam należą” — wtrącił se­
nator Long.

Lista obejmująca patronat 
federalny zawiera blisko 100, 
000 posad, z czego około 25,000 
ma bezpośrednio do rozdania 
Prezydent.

Jadą na inaugurację do 
Springfieldu.

W przyszły poniedziałek od­
będzie się inauguracja nowego 
gubernatora Henryka Homera, 
na którą wybiera się wiele o- 
sób z Chicago. W bardzo pokaź­
nej liczbie wyjadą także oby­
watele polskiego pochodzenia. 
Wyjazd nastąpi w .przyszłą nie­
dzielę, dnia 8go stycznia, o 
godzinie 11:30 rano; staną w 
Springfield o godzinie 3:30 po 
południu. Odjazd ze stolicy sta­
nu Illinois nastąpi w poniedzia­
łek, o godzinie 2:30 nad ra­
nem. Ponieważ Polska Organi­
zacja Demokratyczna musi za-

Dłuższa Podstawa Kół •  Nowo “ A e r-S tre a m ”  Desenie 

Silniejszy Sześcio-Cylindrowy Silnik • Dłuższe, Niżej Osa­

dzone Karoserje Fisher’a • Fisher’a Wentylacja bez Prze­

ciągu * Wiatrochron z Bezpiecznego Szkła * Podusze- 

czkowo Miękka Osada Silnika dla Zupeinej Gładkości w Dzia­

łaniu • Ulepszone “ F re e  W h e e lin g ”  • Syncro-M esh  

Przekładnia, Cicho Działająca w Przekładaniu na Drugą Szyb­

kość •  “ S t a r t e r a t o r ”  d la  Snadniejszego Startowania  

Większe Oszczędności niż Dotychczas. . .  i wiele innych ważnych 

ulepszeń, które czynią Nowy Chevro!et samochód Największą 

W artością w Ameryce na rok 1933.

1125 Milwaukee Ave. 
A NA TOWN OF LAIłE

Z. G. H E R B S CO
4845 S. Ashland Ave.

S łu c h a jc ie  n a s z e j  go ilz .iny  
w  k a ż d y  c z w a r te k  od 5 te  

zc s ta c j i  W .G .E .S . P ię k n y

S C O T T S  S C R A P B O O K

PO NOWYCH NISKICH CENACH

SPORT ROADSTER $ 4 8 5  - COUPE $ 4 9 5  
COACH $ 5 1 5  - PHAETON $ 5 1 5  - SEDAN $ 5 6 5  

SPORT COUPE $ 5 3 5  -  CARR10LET $ 5 6 5

W s z y s tk ie  c e n y  f.o .b . F l in t ,  M ich ig a n . S p ec ja ln e  d o d a tk i e x tra . 
N is k ie  c e n y  z  d o s ta w ił i ła tw e  G.M .A.C. w a r u n k i.  

C lie v r o le t  M otor C o m p an y , D e tr o it ,  M ieli ig a n .

SCJUAR.E ARŁNA HAS NT' 
ALWAWS BEŁN S Ą U A R E - .z; 

ALON5' ABOUT Yhe VEAR 
Fiqw-riN<5 r in o s  m e a s u r e o  
24  Ff., BV AS , AND WERE UNROPED 
-Ib ęEY Yo lY -The PiOHYERS HADTó 

i MOUNY A LADDER ElbHT SYEPS
SO U T H

A SH L A N D  A V E . M OTOR SA L E S
5430-42 S. A sh la n d  A vc.

C A L E Y  B R O T H E R S
10524-30 S. M ich ig a n  Ave.

W I T T E  M OTOR SA L E S
12742 K. WćMufern A v .. B ln e  Is ln u d , III.
G A R F IE L D  C H E Y R O L E T  SA L E S CO.

04 E . G a r fie ld  B ivd . 
M cM ANUS M OTOR SA L E S

0711 S. W e ster n  A vc. 
N IE B U R G E It C H E Y R O L E T  CO.

7744 S to n y  Isla n d  A ve. 
A. .1. O O S T E R B E E K  MOTOR CO.. Ine.

7541 S. H alw tcd St. 
S H E E T S  C H E Y R O L E T  SA L E S

0522 C o tta g e  G rove A ve. 
M ICH IG AN A Y E . C H E Y R O L E T  CO.

2234 S. M ic h ig a n  A v e . 
S U P E R IO R  M OTOR SA L E S CO.

0043 S. HalMted St. 
S E 1P  C H E Y R O L E T  SA L E S

8022 C om m erein l A ve .

SO U T H — C o n tin u ed
Y A N D EIŁ PL O EG  & R IE T V E L D

S ou th  H o lla n d , 111.
Y A N SO N  C H E Y R O L E T  CO.

C h ic a g o  H eigrlits, 111.
R ID G E W A Y  M OTOR SA L E SLnnsing, HI.
V O I \ ( ł  A H O F F M A N  C H E Y R O L E T  

CO.. —  0220-24 S. A sh la n d  A ve.’ 
O RM E C H E Y R O L E T  CO.

5200 L ak c P a r k  A ve.
C L A R K E -H U L E T T  C H E Y R O L E T  CO.

M id lo tliia n . 111.
Z. dtH. C H E Y R O L E T  SA L E S

3512 A r ch er  A ve.

N O R T H — C o n tin u ed N O R T H — C o n tin u ed .
GORDON M OTOR SA L E S

B a r r li ig to n , III.
EM ICH  MOTORS C O R P.,

0501 N. W e s te r n  A ve.
W IL T G E N  M OTOR SA L E S,
8004 L in c o ln  A v e . —  N lle s  C en ter , 111.

W E S T — C o n tin u ed

D E S  P L A IN E S  M OTOR SA L E S, INC.
D e s  P la J n es, III.

K U S H L E R  C H E Y R O L E T  SA L E S . la c .
0317 B ro a d w a y

M IL W A U K E E  A Y E . M OTOR SA L E S  
2504 M ilw a u k e e  A v e .

N E L SO N  C H E Y R O L E T  SA L E S, INC.
2810 N. C lark  St.

N IC K E Y  C H E Y K O L E T  SA L E S, INC.
5010 I r v in g  P a r k  B lv d .

M IL L E R  C H E Y R O L E T  SA L E S
1810 I r v in g  P a r k  B lvd . 

C L A R K -M A P L E  C H E Y R O L E T  CO .,Ine.
1030 N. C la rk  St.

G. W . Z A N D E R  MOTOR SA L E S
A r lln g to n  H e ig h ts ,  111.

E G AN C H E Y R O L E T  SA L E S, INC.
5145-47  M ilw a u k e e  A ve .

1'PTO W N  M OTORS C O R PO R A T IO N
4856 B ro a d w a y

STAŁA WYSTAWA CHEYROLET CIĘŻAROWYCH AUTOMOBILÓW I “COMMERCL1L”

D E S  P L A IN E S  V A L L E Y  M OTORS,
L en io n t, III.

M cIN E R N E Y  MOTOR CO.
2715 N . C icero  A> e.

W E S T  AUTO SA L E S, INC.
511 S. 5 th  A v e .. M ayw ood , III.

DR.1JE BO TO R SA L E S
0530 R oow erelt R ond, B e r w y n , III.

H . dfc K . C H E Y R O L E T  CO.,
412 B u r lin g to n , L a G ra n g e , III.

M ID-C1TY C H E Y R O L E T  CO.
1147-50 W . J a c k s o n  B (vd.

H A M M E L  C H E Y R O L E T  CO.
7220-35 W . G rand A ve. 

E ln iw o o d  P a r k , 111.
L E W IS  AU TO  SA L E S. INC.

3400 O m len A ve.
B E R G L  C H E Y R O L E T  SA L E S,

5340 AY. 22nd
K IC K E R T  BR O S.,

15323 B r o a d w a y  A ve.

U doradcy prawnego.
— Chciałbym zasięgnąć pań­

skiej rady w pewnej sprawie. 
Ile to będzie kosztować?

— To zależy: jeśli mam pa­
nu wyjaśnić, co jest prawnie 
dozwolone, to należy się 5 dola­
rów. A jeżeli mam pana pou­
czyć, w jaki sposób może pan 
uczynić coś, co jest prawem za­
kazane, to taka porada kosztu­
je 20 dolarów.

f e j p j  CYŁS ARE
M M O 7AB L Ł  —S C O M P Ł N S A -fiO N

g jg ?  g -TH Ey CAn -Tu r n -fÓEit 
H E A D S  ALMOS-Tin 

A  CO M PŁE-fŁ C IR C tH

P£NłT£hłTlARV. J - 4
t'op>n<hi, 1933, Central Pręta AMoelaiion, Ine.,

Hv a  D U C A N , A  W Ą S
HANOED and  BEHEADEP A « ie
£ A M Ł  F E B .2 J -  1 9 3 0 .  ARIZONA 5TA4e

THE ROPC. CUT THROUGH hER NECK

AYE ST
E M IC H  C H E V R O L E T  CO.

<152 M ad ison  St.. O ak P a r k , 111.
R A Y  O’C O N N EL L  MOTOR CO.

4625 W . M ad ison  St.
K O L S E T H -R E 1D  C H E Y R O L E T  CO.

5400 AV. C h ic a g o  A ve.
C L A Y T O N -D E A N  C H E Y R O L E T  CO.

2560 W a s h in g to n  B lv d .
R O O SE Y E L T  M OTOR SA L E S,

3838 R o o s w c l t  R oad
O G D E N  A Y E N L E  M OTORS, INC.

6836-41 O gden  A v e ., B e r w y n , 111.

HEYXD )22Y, WHY D o  YoL) 
) IN S1ST ADĄUST HAS 
YjNYHE SHOR.-TEST i
5 } PA Y S? g

Y JELU , DAF F  Yz 
YHATŚ | T A K H J

S* MY VACAT(OM. g U -

N O R T H
VORTH SH O RH  C H E V R O I,E T  SA L E S, 

In e . —  U li  M aln s t ..  W lli i ie t te ,  III.
W E SC O T T  M OTORS. INC.

1245 C liicniro Iv (Ł„ E m iiN to ii
A L B A N T  P A R K  MOTOR SA L E S

31110 L n w r cn ee  A ve. H n r v e y , III.

WASĄGOW PNR. 933 W. WASHINGTON BLYD.

Am erica’s big

car

/ chevrołet/
A G6NŁBAI MOTORS VAlUt

I
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TERMS OF SUBSCRIPTION
One year . . ....................................$5.00
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:n Chicago by mail for 1 month .85
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N  a s z a  P o tę g a  w P o li ty c e .
Z początkiem przyszłego tygodnia, rozpocznie swe rządy no­

wy Gubernator Stanu Illinois, sędzia Henry Horner, dobrze 
znany — szczególnie chicagowianom — zę swej rzetelności, 
pracowitości i skrupulatności na ławie sędziowskiej. A starsi 
Polacy pamiętają gub. Henryka Homera, gdjł prowadził biuro 
adwokackie, miał on bowiem śp. Alberta Wachowskiego, ojca 
spółek budowlano-pożyczkowych, oraz p. Pawła Drzymalskie- 
go, prezesa Polonia Cc-al Co., jako swoich pierwszych klientów 
w zawodzie prawniczym.

Obecnie zwracamy się do gubernatora Henryka Homera, 
jako głowy Stanu Illinois, bo chodzi nam o zadokumentowanie, 
co nas bolało i boli, co nam się należy od przewodników politycz­
nych i czego dziś otwarcie żądamy od Gubernatora Homera.

W mieście naszem — jak to każdy sprawdzić może, jeżeli 
zajrzy do „DAILY NEWS ALMANAC” — ludność pochodzenia 
polskiego stoi liczebnie na pierwszem miejscu i ma bezwątpie- 
nia najsilniejszy blok głosów w Chicago. Nigdy jednak obywa­
telstwo polskie nie otrzymało należytej reprezentacji od urzęd­
ników politycznych, a na to składają się rozmaite przyczyny, o 
których obszernie pomówimy w artykułach w „DZIENNIKU 
CHICAGOSKIM”, jako najstarszym polskim dzienniku, zawsze 
popierającym partję demokratyczną, tak jak prawie wszyscy 
obywatele pochodzenia polskiego.

Nasamprzód brak nam komitymanów wardo-wych i posłów 
stanowych wogólności, oraz nieustraszonego lidera w szczegól­
ności, takiego, któryby śmiał iść do pana burmistrza Cermaka 
i domagać się tego, co Polakam się słusznie należy.. . Wiemy, 
że jedynie PRASA POLSKA — i nikt inny, tylko polskie dzien­
niki — potrafią zaimponować panom Cermakowi i Homerowi i 
Rooseveltowi w naszych usiłowaniach ku uzyskaniu licznych i 
odpowiednich stanowisk w rządzie stanowym i federalnym.

Nie chcemy pomniejszać wpływu młodziutkiej Polskiej Or­
ganizacji Demokratycznej, ale chcemy tutaj zaakcentować, że 
podwładny nie może dyktować przełożonemu, czy to w szkole, 
czy w byznesie, czy też wreszcie w polityce. A zarazem pragnie­
my tu nawiasem dodać, że błagania u politykierów niczego nie 
wskórają, a na poczucie i okazanie wdzięczności u wodzów poli­
tycznych czekać trzebaby do dnia sądnego.

Nasamprzód więc przedkładamy Gubernatorowi Homero­
wi, że od niego żądamy dwu przedstawicieli pochodzenia polskie­
go na Stanowej Komisji Ułaskawień i Parolowania Skazańców 
i Więźniów, gdzie murzyni od lat dawnych mają reprezentanta, 
a bracia nasi Irlandczycy mają obecnie aż pięciu!!

Domagamy się również od Gubernatora Homera dwu Pola­
ków w Stanowej Komisji Przemysłowej, gdzie obecnie zasiada 
mecenas Max Przyborski z North Chicago, przewodniczący Re­
publikańskiej Organizacji w Powiecie Lakę! Rodak nasz, nie­
stety, ma tam podrzędne tylko stanowisko, lecz murzyni przez 
długi szereg lat mieli i mają w tejże Komisji najwyższą repre­
zentację.

Spodziewamy się także — i pukać ustawicznie o to będzie­
my — członkostwa w Stanowej Komisji Robotniczej (Industrial 
Commission of Illinois), gdzie teraz zasiada republikański ko- 
mityman C. A. Nowak z dzielnicy Beverly Hills, a prócz niego 
pracuje tam jeszcze jeden Polak i jedna Polka. Wobec faktu, 
że w chicagoskiem biurze owej Komisji zatrudnienie ma około 
sto asób obojga płci, domagamy się od Gubernatora Homera 
przynajmniej 20 stałych „dziabów.”

W Departamencie Pracy Stanu Illinois, gdzie gubernator 
Edward F. Dunne dał obywatelstwu polskiemu stosunkowo nie­
złą reprezentację, żądamy polskich superintendentów w stano­
wych biurach stręczenia pracy, gdzie ludność polska przeważa, 
iakoteż wysokiego urzędnika w głównem biurze.

Rozumie się, że w Dystrykcie Parków Zachodnich — gdzie 
dawniej śp. Jan F. Smulski był prezesem — spodziewamy się 
POLSKIEGO PREZESA i drugiego polskiego komisarza parko­
wego a także do Komisji Parku Lincolna.

Przypomnimy się również Polakom na urzędach. Powiemy, 
co polscy i nie-polscy urzędnicy na wyższych stanowiskach dla 
nas Zrobili, albowiem są tacy między nami, co o swoich zapomi­
nają, skoro się na urząd publiczny dostaną, rozumiejąc mylnie, 
że polski głos i tak dostaną, boć przecież jest on pochodzenia 
polskiego. . .  '

Budżet, P odatk i i E konom  ja.
Pomimo różnic partyjno-politycznych i odmiennych kierun­

ków myśli ekonomicznej, politycy i ekonomiści zgadzają się po­
wszechnie, że pierwszym i najważniejszym obowiązkiem admi­
nistratorów kraju, stanów, powiatów i miast jest zrównoważe­
nie ich budżetów. Dopóki różne jednostki rządowe nie uzgod­
nią rozchodu z przychodem, nie zaczną rządzić się ekonomicz­
nie, trudno mówić o ożywieniu zaufania w kraju, czynniku tak 
żywotnie potrzebnym do przywrócenia dobrobytu. Żadna wiel­
ka korporacja nie zechce ryzykować poważniejszych wkładów 
kapitału na ekspanzję produkcji, dopóki będzie miała jakieś 
wątpliwości co do ciężarów podatkowych, jakie jej przyjdzie 
ponosić.

Pierwszem też i najważniejszem zadaniem, jakie czeka na 
samym początku administrację Rcoserelta, będzie zrównowa­
żenie budżetu federalnego. Zadanie to można uskutecznić w 
trojaki sposób. Można zostawić wydatki rządowe bez, zmiany, 
a nawet je powiększyć, potem zaś rząd może nałożyć dodatko­
we, miażdżące ciężary podatkowe na korporacje i poszczegól­
nych obywateli, albo wypuścić nowe obligacje skarbowe na tyle 
a tyle setek mil jonów dolarów, co w rezultacie wyjdzie na jedno, 
bo te obligacje trzeba będzie kiedyś spłacić, a spłacić je będą 
musieli podatnicy. Drugi sposób, to poczynić w wydatkach 
rządowych tak radykalne redukcje, aby nie tylko uczynić zby- 
tecznem podwyższanie podatków, ale nawet umożliwić ich ob­
niżenie tam, gdzie są nadmiernie uciążliwe. Trzeci wreszcie 
sposób polega na skombinowaniu zredukowanych wydatków i 
zwiększonych dochodów w taki sposób, aby rząd potrafił zwią­
zać koniec z końcem.

Dobro kraju każę oczywiście odrzucić pierwszy z tych spo­
sobów, wypróbowany z tak fatalnym skutkiem przez admini­
strację republikańską. Nie przywróci się z pewnością dobro­
bytu przez dalsze umniejszanie dochodów jednostek i korpora- 
cyj. Nie podeprze się też kredytu krajowego przez powiększe­
nie długu publicznego drogą wydawania bondów, na które mo­
że wreszcie braknąć nabywców. Natomiast drugi — to praw­
dziwie idealny sposób. Gdyby można było usunąć zbyteczne i 
marnotrawne wydatki rządowe, zredukować koszt rządu do po­
ziomu, w którym nietylko nowe dochody z nowych źródeł były­
by niepotrzebne do zrównoważenia budżetu, ale nawet obecne 
podatki mogłyby być zmniejszone, byłoby to największą moż­
liwie pomocą dla gospodarczej odbudowy kraju. Rolnictwo, 
przemysł, handel — całe ekonomiczne życie zaczęłoby bić moc- 
niejszem i równiejszem tętnem. Należy jednak mocno powąt­
piewać, czy taki ideał da się osiągnąć w istniejących warunkach. 
Najpraktyczniejszą zateip metodą zrównoważenia budżetu zda- 
je się być zredukowanie wydatków rządowych do możliwego 
minimum i poszukanie nowych źródeł dochodu dla pokrycia po­
zostałego niedoboru skarbowego.

Jednem z takich nowych źródeł dochodu, które sam naród 
polecił przywrócić w wyborach listopadowych, jest legalizowa­
na sprzedaż piwa. Dochód z tego źródła oblicza się na $150,- 
000,000 do $300,000-,000 rocznie, jednak i taka wielka suma mo­
że się okazać niewystarczająca do zrównoważenia budżetu fe­
deralnego, nawet przy pewnej redukcji wydatków rządowych.

Wyłania się zatem kwestja potrzeby poszukania dodatko­
wych źródeł dochodu. W tych warunkach, podatek od sprzeda­
ży z-daje się być najlepszem, a w każdym razie najmniej niepo- 
żądanem źródłem. Podatek od sprzedaży proponowano rok te­
mu w kongresie, plan jednak upadł w Izbie. Głównym argu­
mentem przeciwników tej formy opodatkowania jest zarzut, że 
zachodzi ona na system podatkowy wielu stanów, a dalej, że 
spada nowym ciężarem na osoby z małemi dochodami. Mimo 
tych sprzeciwów, niema, zdaje się, żadnej innej metody zdoby­
cia dodatkowych kilkuset mil jonów dolarów rocznie, która nie 
obudziłaby może jeszcze większej opozycji, Prezydent-elekt 
Roosevelt jest wprawdzie (przeciwny ogólnemu podatkowi od 
sprzedaży — jeżeli informacje nadchodzące z Albany są praw­
dziwe — kto wie jednak, czy nie będzie musiał chwycić się tego 
środka, jako ostatniej ucieczki, jeżeli będzie chciał rozpocząć 
swoje rządy przy zrównoważonym budżecie.

Podatek od sprzedaży nie jest niczem npwem w Ameryce. 
Obowiązywał on podczas wojny pod nazwą opłat akcyzowych. 
Mamy go również w ostatnim bilu podatkowym — podatek od 
telegramów i rozmów telefonicznych, od aparatów radjowych 
i samochodów, od artykułów drogueryjnych i biletów teatral­
nych — a nawet i projektowany podatek od piwa nie będzie ni­
czem innem jak podatkiem od sprzedaży, bo płaci go ostatecznie 
nie kto inny, tylko spożywca. Zatem bardziej ogólny podatek 
od sprzedaży — przy wyłączeniu artykułów spożywczych, tań­
szego gatunku odzieży, książek szkolnych i innych rzeczy nie­
zbędnych w życiu codziennem — może się okazać mniej uciąż­
liwym, niż normalny podatek dochodowy, osobliwie dla ludzi z 
małymi dochodami. Jeżeli artykuły codziennej potrzeby będą 
wolne od tego podatku, to niech tam sobie ci, których stać na 
przedmioty zbytku, płacą haracz skarbowi-federalnemu.

Obniżenia podatków nie możemy w każdym razie spodzie­
wać się wcześniej, jak dopiero chyba z chwilą zniesienia prohi­
bicji i przyjęcia systemu sprzedaży trunków, który skieruje do 
kasy rządowej mil jardy tonące obecnie w bezdennych kiesze­
niach łapowników, przemytników i butlegerów. Wtedy dochody 
z tego źródła zapewne umożliwią zniesienie podatku od sprzeda­
ży i t. zw. podatków uciążliwych. Tylko niechby panowie usta­
wodawcy w Washingtonie ruszali się z tem żwawiej, a nie tra­
cili drogiego czasu na dziecinne zastanawianie się, czy można 
dać obywatelowi amerykańskiemu, bez obawy o jego moralność 
i zdrowie fizyczne, piwo o 3.2 procent zawartości spirytusu, czy 
też należy obciąć ten procent.

W międzyczasie, istnieje większa niż kiedykolwiek potrze­
ba ekonomji w rządzie. Gdyby kongres kierował się prawdzi- 
wem pragnieniem oszczędzania pieniędzy podatników, mógłby 
prawdopodobnie uskutecznić redukcje wydatków wystarczające 
do zrównoważenia budżetu bez nakładania nowych podatków. 
Ale lepiej się nie łudzić nadzieją. Nasi ustawodawcy ciągle jesz­
cze myślą, że podatnicy są niewyczerpanem źródłem pieniędzy, 
po które dość im wyciągnąć rękę, aby je dostać.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
WIADOMOŚCI CODZ. W CLEAELAND — 28.XII.

Eksperci rządowi obliczyli, że obiad świąteczny przeciętnej ro­
dziny amerykańskiej z 5 osób powinien był kosztować przy obecnych 
cenach nie więcej jak $1.87. Rok temu taki sam obiad kosztował 
$2.27. “Menu”, jakie eksperci rządowi przeznaczyli na taki obiad 
świąteczny składać się miał z nadziewanej kury z dnszonemi kar­
toflami i sosem, jarzyny, kompotu, “pumpkin pie” i kawy lub mleka.

Że też eksperci 'rządowi nie mieli nic lepszego do roboty, tylko 
takiemi głupstwami się bawić. Bo niby, co komu z tego przyjdzie, że 
cist perci rządowi obliczą, że powinien za tyle a za tyle zjeść na świę­
ta. Żeby to rząd był każdemu dał te $1.87 i kazał mu kupić tę kurę 
nadziewaną, toby to jeszcze miało sens, ale tak? — Byli tacy, którzy 
potracili na święta po $1800 a  może i więcej, a byli też i tacy, co 
nie mieli nawet 18 centów. Więc poco to obliczanie i irytowanie ludzi?

Co N astąp i po Zniesieniu 
Prohibicji?

( G w i a z d a  P o l a r n a  w  S t e v e n s  P o i n t ,  W i s . )

Mówi się dużo w tym kraju 
o zniesieniu prohibicji i nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że 
wcześniej czy później zostanie 
ona całkowicie zniesioną. Wo­
bec tego nie od rzeczy będzie 
zastanowić się nad zupełnie ra- 
cjonalnem zapytaniem: co na­
stąpi po zniesieniu prohibicji, 
albo raczej, — jak będziemy 
się chcieli urządzić, —- co w 
miejsce prohibicji, jako jej an­
tytezę, postawimy?

Trzeba bowiem zdawać sobie 
sprawę z tęgo, że prohibicja nie 
zostanie od jednego zamachu u- 
bitą, gdyby nawet Kongres u- 
chwalił dwoma trzeciemi gło­
sów zniesienie ośmnastej po­
prawki. Mimo takiej uchwały 
prohibicja, w zmienionej for­
mie i w odmiennych warunkach 
pozostanie jeszcze z nami przez 
długi czas.

Nim więc kwestja odwołania 
ośmnastej poprawki znajdzie

się ponownie przed nowym Kon 
gresem, czy to dopiero na regu­
larnej czy też na prawdopodob­
nej nadzwyczajnej sesji, war- 
tałoby się zastanowić nad nie- 
któremi sprawami z  kwest ją 
zniesienia prohibicji zwią- 
zanemi, aby nie robić wszy­
stkiego, na chybił trafił, bez 
żadnego planu i przygoto­
wania, ale wiedzieć zgóry 
czego się chce, dokąd się dąży, 
co się chce po zniesieniu prohi­
bicji wprowadzić i w jakiej 
formie.

Musimy sobie przedewszyst- 
kiem powiedzieć jasno i wyraź­
nie, czy chcemy czy nie chcemy 
powrotu dawnego salunu. Jeśli 
opinja publiczna (jest zdecydo­
waną aby saluny, z tem wszyst- 
kiem co się z niemi razem wią­
zało w przeszłości nie powróci­
ły, to musimy wyrobić sobie 
jasne pojęcie tego, czego chce­
my w ich miejscu. Musimy na­

stępnie zdecydować, czy spra­
wa wyrobu i sprzedaży oraz 
kontroli jednego i drugiego 
ma być sprawą federalną, czy 
też mamy ją pozostawić do do­
wolnego rozstrzygnięcia i dosto 
sowania przez wszystkie po­
szczególne czterdzieści ośm sta­
nów? Czy przyjmiemy u siebie 
jeden z systemów europejskich 
czy kanadyjskich co do wyrobu 
i handlu spirytualjami? Czy po 
zwolimy na sprawozdanie trun­
ków zagranicznych ,czy też na­
łożymy na nie wysokie cła dla 
ochrony naszych własnych go­
rzelni, browarów i winnic?

Są to wszystko ważne dziś 
pytania, na które powinniśmy 
mieć jasne odpowiedzi. Czas 
o tych rzeczach teraz myśleć, 
mówić i pisać, aby, gdy następ­
ny Kongres się zbierze, opinja 
publiczna co do tego była nale­
życie już urobiona i dyktowa­
ła Kongresowi czego chce.

Z Przed C zterdziestu  
Lat w  Dzienniku  

Chicagoskim

Środa, 4go stycznia, 1893 r.
Pittsburg, Pa., 3go stycznia.

— Dzisiaj wniesiono jeszcze 12 
oskarżeń przeciw niektórym by­
łym strajkierom i innym oso­
bom w Homestead, podejrza­
nych o współudział w zbrodni
otrucia nieunistów.------—.—

Berlin, 3go stycznia. — Krą­
ży pogłoska, że ces. Wilhelm o- 
trzymał od króla saskiego i 
W. Księcia • Badeńskiego „o- 
strzeżenie”, ażeby na przy­
szłość w swych przemówie­
niach publicznych wstrzymy­
wał się od stawiania na pierw­
szem miejscu i wychwalania 
własnych ,;brandeburgczyków” 
ponieważ się to innym wład­
com niemieckim nie podoba.

---- —>------
Okołb 25 blacharzy zastraj- 

kowało w pracowni blachar­
skiej Edwarda Kirk, jr., dla 
tego, że tenże przyjął do robo­
ty nieunistę. Kirk miejsca ich 
zamierza obsadzić innymi robo­
tnikami.

----------- •»  -
Dziesięciu^ komisarzy powia­

towych nowo obranych ułożyło 
się między sobą w ten sposób, 
ażeby każdy z nich miał prawo 
zamianować jednakową ilość u- 
rzędników. Pensje wszystkich 
urzędników powiatowych razem 
wynoszą $250,000; każdy z ko­
misarzy wyznaczy urzędników 
pobierających razem $25,000 
rocznie. —■— <------

Ogłoszenie: $25 za szyfkarty 
bardzo tanio przez Hamburg- 
Montreal-Chicago. Hambursko- 
Amerykańskie Towarzystwo 
Akcyjne. Specjalnie dobra i ta­
nia jazda na międzypokładzie. 
Bez przesiadać, bez nieprzyje­
mności.

Modlitwa na Nowy Rok.__________ _
Nowego Roku witając zorze,
Dzisiaj błagamy Ciebie,
Racz nas pocieszyć Ojcze i Boże, 
Który jesteś w Niebie.

Na smutne łzawe powieki,
Spuść Twej łaski zdroje,
Świeć się o Panie na wieków wieki, 
Niech świat wysławia Imię Twoje.

Obdarz nas hojnie dary Twojemi,
Ku Twojej wiecznej chwale,
Przyjdź Twe Królestwo na padół zie- 
I  zarządzaj nami stale. [mi

A gdy pokusa zawikła nam pęta, 
Naszego ducha słabego,
Niechaj nas Twoja moc niepojęta, 
Zbawi od złego.

Kazimierz Ciepiela.

HUMOR “MUCHY 

WARSZAWSKIEJ” 

A m ery k a ń sk a  B laga .
Trzech Amerykanów rozmawia zt 

sobą.
— U nas, w Indjana, nadzwyczaj 

wysoko stoi wiedzia lekarska. Wy­
obraźcie sobie mój dziadek kupił so­
bie pudełko pastylek na odmłodzenie 
i poszedł na spacer. Po godzinie 
dzwoni ktoś do mnie. Wychodzę, pa­
trzę, stoi policjant, a w rękach trzy­
ma jakieś niemowlę. — To pańskie 
dziecko? — pyta. — Ależ nie! — wo­
łam oburzony — przecież pan wie, 
że jestem kawalerem! Aż tu dziecko 
wola-: ■— To ja, twój dziadek! Wzią­
łem, psiakrew, siedem pastylek od- 
razu i odmłodziło innie o siedemdzie­
siąt lat!

Pomyślcie, co to za szczęście, że 
dziadek nie zażył ósmej pastylki! 
Byłby wtedy jeszcze wogóle lueuro- 
dzony!

— Tak, to imponujące. Ale i my 
w Texas, też mamy się ezem po­
chwalić. Słyniemy z cudóWnej tresu­
ry zwierząt. Mój bratanek był na u- 
niwersytećie i miał pisać pracę dyplo­
mową. Tymczasem chłopak całe dnie 
grał w football i nic nie robił. Idę ja  
więc do niego z reprymandą. — Co? 
Chodzi o moją pracę? — powiada 
młokos — właśnie skończona. — Kie­
dyś ją pisał? —■ mówię. I  cóż się o- 
kazuje? Chłopak tak wytresował swe­
go konia, że poczciwe zwierzę napi­
sało mu pracę dyplomową z zakresu 
historji Babilonu!

— Fenomenalne! My znowu w No­
wym Orleanie szczycimy się wyso­
kim poziomem malarstwa. U mnie, 
w demu, zaczęli, pewnego razu, wszy­
scy chorować na febrę. Co jeden wy­
zdrowieje, to drugi gotów. Urządza­
my śledztwo i wyobraźcie sobie, skąd 
pochodziła epidemja? Na ścianie, w 
stołowym, wisiał obraz pod tytułem 
„Żółta febra w Afryce”, namalowa­
ny z takim talentem, że wszyscy się 
cd niego, zarażali! s --

Z HANDLU.

Z Berlina do Gdańska przybyło w 
tych dniach kilka ładunków prze­
kleństw na Pclskę i chęci oderwania 
Pomorza. Do nabycia w Senacie 
Wolnego Miasta Gdańska po 5 feni- 
gów sztuka, tuzinami taniej, na gros- 
sy, t. j. 144 sztuki, rabat dodatkowy.

GOŁĄBEK POKOJU.

Raz Gołąbka Pokoju spytał pacy­
fista :

—■ W siąk z gałązką oliwną łatasz 
— oczywista?

Wszak uspakajasz głodne krwawej 
wojny głowy?

— Nie — l-zekł — Jam  teraz go­
łąb wojenno-pocztowy!

W i k t o r

P r z e c ła w sk i

S A M O T N Y  N A R Ó D
CZĘŚĆ DRUGA

PĘDZĄCA SŁAWA.

P o w ie ś ć  

z  R o k u  1 8 3 1

(Ciąg dalszy.)
— Ny, ja nie wątpię — pokiwał Żyd głową — nie! Bo jak­

by ja  źle myślał, to jaby się nie ośmielił z panem kapitanem tak 
gadać, nie. Ny, ny, bo ja tylko Żyd. Chociaż, panie kapitanie, 
pan jest, ja to zaraz za pierwszym razem wiedziałem, i dobry 
t-złowiek i rozumny. To przecie pan wie, że nie zawsze było tak 
z Żydkami, jak teraz jest. A dziś? Ny, jak jest jaka zdrada, to 
zaraz wielki krzyk, ar przecie i polscy panowie nie wszyscy dziś 
przy Polsce! Ja wiem. A i starozakonni robią, co mogą. Taki 
Salomon Abramson, on całkiem nie bogaty, on dał na pułki, 
które się w Warszawie formują, całe sto pięćdziesiąt złotych. 
Czy on musiał? Nie, on nie musiał. On chciał. To- było w gazecie. 
Takich było dużo, bardzo dużo, to można sprawdzić. I ja  służę, 
wiernie służę, nie dla grosza, nie! Czy ja muszę? Ja nie muszę. 
Ja chcę.

— A dlaczego pan chce ? — spytał cicho- Żarski.
— Dlaczego ? Ny, to takie proste! Ja nie wiem, może już za 

ezasów króla Kazimierza my już tu byli, może dawniej. Ja 
wiem, co w Mińsku handlował mój ojciec, mój dziad, i za Sa­
sów już Roseńbergi handlowali z Warszawą, i ja  handluję też. 
1 tu zawsze była Polska. Ny, co jest? Poco ma być inaczej, kto 
z tego ciągnie zysk? Wielki, biały car? Nu, niech on sobie zdro­
wo u siebie siedzi, a tu niech będzie po staremu król!

— Brawo, panie Rosenberg. Ale nie wszyscy pańscy rodacy 
tak myślą, co?

— Nie wszyscy? Bo ja  wiem. Dużo głupich jest. Ny, i kto 
ich, panie kapitanie, uczy? Kto? I nie wszystko dobrze jest. 
J-a pamiętam z samego początku, to w styczniu jeszcze było, 
kiedy pan generał Chłopicki dyktatorem był, i kiedy cały naród 
chciał, coby on tym dyktatorem był. Ny, to wszyscy ci Żydko- 
wie, co trzeźwy rozum mają, co wiedzą, że im napewno lepiej 
będzie, kiedy tu Polska rządzić będzie, bo to jest przecie taki 
jasny interes, panie kapitanie, ny, to dużo tych naszych podało 
prośbę do Rady Najwyższej Narodowej, żeby im było-wolno słu­
żyć osobiście w gwardji warszawskiej. Proszę pana kapitana, 
tam było dużo poważnych starozakonnych'. Tam był doktór Jó­
zef Wolf i doktór Bernstęin, i doktór Leopold Leo, i oba bracia

Samelsony, także doktorzy, i inni, biedni i bogaci! Ny, jaśnie 
książę Radziwiłł, który tej Rady był wtedy prezydującym, poz­
wolił i innych zachęcił. I on dobrze, bardzo mądrze zrobił. Bo 
albo tak, albo tak. Bo każdy dziś wie, że Zydkowi w wojsku 
nie wolno, tego nie wolno, i tamtego tyż. A jak Rada Najwyższa 
powiedziała: „dlaczego nie”, i Żydek, nawet taki prosty, głupi 
Żydek może się bić za Polskę, ny, to znaczy, że wolna Polska nie 
zrobi z Żydka takiego parszywego, z którym się po ludzku nie 
gada, żyd też człowiek, i on także może być Polak, że on inaczej 
się modli, inaczej gada, inaczej się ubiera, ny, to co ?! Góral i 
Mazur tyż nić jednacy, Litwin i Warszawiak także jest różnica, 
ny to co? — Rosenberg podniósł nagle głos i mówił teraz z na­
maszczeniem i powagą — Ny, to co? Polska była wielka i mo­
że być wielka, i w niej się miejsce i chleb dla wszystkich tu uro­
dzonych znajdzie, może być bardzo- dobrze, może być tak, jak 
było za Jagiellonów, od morza do morza, swoboda, rozum, bo­
gactwo! Ny, proszę pana kapitana, każdy Zydek, który ma w 
głowie trochę rozumu, a nie samą cebulę, on to wie, i on tej 
Polsce służyć będzie. To wszystko zależy od tej Polski, wszystko! 
Od całego narodu, od głowy, od wodzów!

— No, dobrze — przerwał mu dość niechętnie Żarski — 
nie przeczę, że są patrjotyczni między wami, dużo się przecie 
o nich czyta i dużo się słyszy. Ale są, niestety, i inni, i, panie 
Rosenberg, oni nie są głupi. A jednak zdradzają! A jednak za 
pieniądze moskiewskie zdradzają wojska polskie.

— Ny, panie kapitanie — zaniepokoił się żyd — takich za 
pieniądze to nie jest dużo, ja wiem, i jaby ich pierwszy powie­
sił. A inni? Pan kapitan mówi, nie głupi? Ny, tak. Oni myślą 
źle, oni myślą inaczej. Ale i niektórzy polscy panowie także 
myślą inaczej. Ja czytał na ten przykład o generale Lewickim. 
Ny, pan kapitan wie! Jeden pan, pan Drewnicki, któryx ma 
swoją kolonję na Pradze, to on był sąsiadem tego generała, i on 
musiał, bo mu tak kazali, spisać inwentarz własności, która 
została w kolon ji pana Lewickiego. Ny, czego tam nie było! 
Kajdany tyż, i jakie? Żelazne rogatki na szyję z 5 półłokciowe- 
m.i kolcami i łańcuch na rękę. Ny, i kto w tych strasznych kaj. 
danach siedział? Polskie patrjotyi A Rożniecki? A inni? Prze*

cięż mnie także namawiał nieboszczyk jaśnie pan Janicki, żeby 
ja poszedł na służbę do sztabu Dybicza!

— Co?! Co?! Co pan powiedział?!
— Ny, tylko szczerą prawdę. Ja wiem, że pan kapitan nie 

powtórzy nikomu.
— Nie o to chodzi — krzyknął wtedy Żarski. — Pan po­

wiedział — nieboszczyk! Pan powiedział!
-— Ny, tak. Ja powiedział. Ja, był, nie chciał o tem mówić, 

ny, ja powiedział. To prawda. Jaśnie pan Janicki nie żyje.
— A pani? — szeptem zapytał żarski.
— Jaśnie pani żyje. Zdrowa. Czekają razem z jaśnie pa­

nienką.
— Czekają? Na kogo?
— Ny, na pana kapitana.
— Na mnie?!
— Ny, tak. Jaśnie pani wie o wszystkiem. I kazała mi po­

wiedzieć, że i ona czeka.
— Dopiero teraz pan mi o tem mówi!
— Pan bardzo nerwowy, panie kapitanie, ja nie chciał 

wszystko odrazu.
— Niech pan mówi. Jestem spokojny. Niech pan mówi 

wszystko. Więc pan Janicki umarł w Petersburgu?
— Nie. On wrócił. On wrócił jeszcze przed bitwą o Ol­

szy nkę. . /  ,
— Zaziębił się ?
— Nie. Pan kapitan wie. On był jak tur, zdrowy, silny, 

prosty. On nigdy nie chorował. O, to był pan, wielki pan! — ak­
cent nieukrywanego- zachwytu zadrżał w głosie Żyda. — To był 
naprawdę wje-lki, urodzony pan, jakich już dziś mało, i ny, on 
pewnie dlatego tak umarł, że on był naprawdę taki wielki pan.

— Jakto? Nie rozumiem. Mówże pan wszystko!
— Ny, ja  prawie wszystko widział na własne oczy, ja opo­

wiem, ale to straszna rzecz!
— Zabili go? — krzyknął żarski.
— Zabili.
—- Zabili! Kto?! Nasi?! — w głosie jego było przerażenie, 

•chaos myśli, przypuszczeń i obaw już kłębił się w jego mózgu. 
Z trudnością się opanował. — Kto ? — powtórzył zmienionym 
głosem. ' ,

— Nie nasi — powiedział powoli żyd — przecież naszych 
tam nie było. Moskale.

-— Wojsko?
— Tak.
— Jakże? Jakto było?
— Ny, to ja opowiem, Ale niech się pan kapitan nie dener­

wuje, to panu bardzo szkodzi, a .już nic nie pomoże.
żarski odetchnął z ulgą. Więc Moskale! No, tak! Któżby

inny ? Przecież to mogli uczynić tylko Moskale. Biedne kobiety i 
Same, beż opieki!

Powiedział: — Niech pan mówi, panie Rosenberg. Jestem 
spokojny.

— Ny, proszę pana kapitana, to było tak : Moskale po bitwie 
grochowskiej to oni byli wściekli,. Warszawy nie wzięli, ani 
Pragi, ludzi stracili więcej, niż my, ny, i jeść też nic nie mieli. 
Nasze partyzanty dobrze ich gryźli i gryzą. Dybicz musiał nie­
mało wojska ciągle na nich pchać, a jazda ta jeździła i ciągle 
jeździ za furażem, za kartoflami, kaszą, zbożem, wszystkiem. 
Ny, i rabują, jeszcze jak! Ny, to było siódmego marca, rano, 
w poniedziałek. Przyjechał ja do nieboszczyka jaśnie pana Ja­
nickiego, bo mi przyjechać kazał? Przyjechał ja, do kancelarji, 
wpuścili, bo ziąb był niemały, siedzę sobie na zydelku i słucham. 
Pan kapitan pamięta? Jest taki maleńki pokoik, ny, ja w nim 
siedzę, potem jest duży pokój, ny, niby kancelarja, a potem taki 
ładny, śliczny pokój, co to w nim Wiszą i miecze i zbroje, i heł­
my, i portrety, i tyle książek starych, i nad stołem, przy któ­
rym jaśnie, pan zawsze pisał, taki śliczny, taki wielki portret 
króla Jana III. Ny, ja siedzę, siedzę jak na węglach, i ja  się 
bardzo dziwię. Bo w tym ślicznym pokoju gwałt, ny, taki 
gwałt, coś okropnego! Masa ruskich oficerów, rozebrani, bez 
mundurów, pijani, straszni! W karty grają, piją, krzyczą! Ja 
z podziwienia nie mógł wyjść! Jakto? U jaśnie pana Janickiego, 
który z samym carem gada, taka rzecz?! Taki gwałt?! Taka 
rozpusta?! Aż idzie pan Ciszewski, pan kapitan wie, taki stary, 
porządny człowiek, on wszystkiem zawsze zarządza i dziś tyz, on 
idzie, trzęsie się, mówi do mnie jakby ja był też polski pan: wi­
dzi pan, co się dzieje! Hulają od wczoraj, piwnicę-rozbili, spich­
rze, wszystko! Teraz im się dziewek zachciaio! O, Jezu, co to 
będzie? A gdzie jaśnie pan, pytam. W Mińsku, powiada; wczo­
raj miał wrócić, nie wrócił, wróci pewnie lada chwila, co to 
wtedy będzie? Wojska we wsi pełno, także rabują, piją, o, Boże 
mój! Ratuj, powiada, bos porządny Żyd, może wiesz, może tu 
gdzie blisko nasi? Zdumiał ja się wtedy, ale co mógł zrobić? 
Nic! Jeszcze my nie skończyli mówić, aż tu drzwi się rozwarły, 
wpada jaśnie pan. Blady był jak ta ściana, panie kapitanie, w 
oczach iskry takie, takie ognie, że strach! Był w krótkiem fu­
terku, w długich butach, w czapce. Trzaskał tą szpicrutą o but, 
czapki nie zdjął, rękawic tyż. Ani na nas spojrzał, do kancela­
rji wpadi, i na próg tamtego ślicznego pokoju. Ja za nim, pan 
Ciszewski za mną. Ja tylko kupiec żyd, ale ja bronić chciał!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i
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D a i a ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó ln o  -  p o u c z a j ą c e j  w  d z i e d z in i e  z d r o ­
w i a  o r a z  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y t e l n i k ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó ln i e .  N a  p y t a n i a  a n o n i m o w e  n i e  o d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  a d r e s o w a ć  
n a l e ż y  w p r o s t  d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D z i e n n i k u ,

NA TRZECH LEKARZY JEDEN ZNACHOR.
W kraju, chlubiącym się aaje podstawę do wysnuwania

napisał
D r ,  J ó z e f  O r ł o w s k i

TOM TRZECI.
Rok Rządów Paderew skiego  

w  Polsce.
i i .

POLITYCZNE STOSUNKI W POLSCE W OKRESIE 
PRZYJAZDU PADEREWSKIEGO.

B.
ROMAN DMOWSKI.

Stronnictwo Wszechpolskie, czyli Narodowa Demokracja, 
w skróceniu od pierwszych liter Endecją zwane, w rozwoju 
swoim wiele zawdzięcza głównemu swemu twórcy, śp. Janowi 
Popławskiemu, a po nim wielce zasłużonemu działaczowi i wy­
bitnemu pisarzowi Romanowi Dmowskiemu.

Dmowski urodził się w Warszawie w r. 1864, ukończył tam­
że gimnazjum, poczem oddał się na uniwersytesie studjom przy­
rodniczym, którym zawdzięczał zdolność obserwacji i umiejęt­
ność wiązania ze sobą faktów. Od r. 1891, pracował w piśmie 
“Głos,” poczem na dalsze studja wyjechał do Paryża, gdzie 
wszedł w stosunki z kołami patrjotycznej młodzieży polskiej i 
pozyskał ją sobie gorącą mową, wypowiedzianą na obchodzie 
Konstytucji majowej. Jakiś szpieg zadenuncjował go jednak 
do Warszawy, że w tej mowie podbudzał młodzież przeciwko 
rządom carskim. Gdy powrócił do Warszawy, natychmiast go 
aresztowano i po pięciomiesięcznem więzieniu skazano na wy­
dalenie na trzy lata z granic Królestwa Polskiego. Z tych trzech 
lat, jeden rok przebył w Mitawie, w Kurlaijdji, poczem pojechał 
do Lwowa, gdzie zaczął wydawać “Przegląd Wszechpolski” 
(1895 r.), przekształcony po paru latach na miesięcznik. Z po­
czątku redagował go sam, potem przez dwa lata wspólnie z Ja­
nem Popławskim. W rozbudzeniu polskości tam szczególniej, 
gdzie już ręce opuszczano, położył ten “Przegląd” ogromne za­
sługi. Redakter Dmowski w 1898 udał się do Anglji, gdzie stu- 
djował emigrację i kolonizację i ogłosił osobną pracę o “Wy- 
chodźtwie Polskiem.” W roku 1899 przebywał w Brazylji, gdzie 
badał położenie osadnictwa polskiego w Paranie. Po powrocie 
do kraju osiadł w Krakowie, dokąd przeniósł redakcję “Prze­
glądu Wszechpolskiego.” Do końca r. 1905 był głównym redak­
torem tego pisma. W tym czasie wydał dzieło p. t. “Myśl nowo­
czesnego Polaka.” W r. 1904 wybrał się do Kanady, Stanów 
Zjednoczonych i Japonji. W roku 1905 po ogłoszeniu manifestu 
przez rząd carski, który wprowadził, acz w skromnych tylko 
rozmiarach, wolności obywatelskie i rozszerzył prawa Dumy, 
osiadł znowu w Warszawie, gdzie podjął pracę nad zorganizo­
waniem obozu demokratyczno-narodowego, walcząc przytem z 
dążnościami żywiołów socjalistycznych i żydowsko-postępo- 
wych.

Od 1907 r. stanął na czele “Gazety Polskiej.”'
Wybrany wkrótce potem na posła do Drugiej Dumy, z mia­

sta Warszawy, został prezesem Koła Polskiego w Petersburgu. 
To samo stanowisko zajął w trzeciej Dumie. W tym czasie ogło­
sił dzieło “Niemcy, Rosja i Kwestja Polska.”

Napisał to dzieło pod wpływem polityki wynaradawiania, 
zastosowanej w r. 1907 przez rząd pruski do polskich podda­
nych, która to polityka wywołała olbrzymie oburzenie w spo­
łeczeństwie polskiem pod trzema zaborami. Sytuację przez to 
wytworzoną, wykorzystał Dmowski do przedstawienia w swem 
dziele, “że największe niebezpieczeństwo grozi Polsce nie od 
Rosji, ale od Niemiec, które przytem wszystkimi sposobami 
podtrzymują antypolski kurs w Rosji.” Wywołało to żywe dys­
kusje.

Były namiestnik Galicji, Michał Bobrzyński, w dziele swo- 
jem pt. “Wskrzeszenie Państwa Polskiego” wytykał Narodowej 
Demokracji, że takie stanowisko może niemało zaszkodzić w 
sprawie Rusinów Galicyjskich, gdyż, — jego zdaniem, — par- 
tja  Wszechpolska poparła przez to w Galicji Wschodniej Sta- 
rorusinów, zmierzających do połączenia z Rosją, i wystąpiła 
bardzo namiętnie przeciw łączeniu się z Ukraińcami, gdy przy 
dobrej woli, jak tenże autor zaznacza, można ich było jak naj- 
przyjaźniej usposobić i ;viele trudności w przyszłości uniknąć.

Niepodobna tej opinji Dobrzyńskiego przyjąć bez zastrze­
żeń, gdyż trudno przeoczyć, że sprawy tej, tak ściśle z przysz­
łością Polski na Wschodzie Europy związanej, nie można było 
oceniać ze stanowiska moskiewskiej czy ukraińskiej propagan­
dy, prowadzonej przez czynownictwo rosyjskie, względnie przez 
dążenia Austrji do zawładnięcia całą Ukrainą.

Trzeba się było raczej liczyć z Rusinami, jako ludnością, 
która się od wieków zżyła z Polską i trzeba było zdecydować się 
na szczere i szerokie uwzględnienie jej materjalnych i ducho­
wych potrzeb.

Po bardzo pomysłowej ucieczce Piłsudskiego z cytadeli 
Warszawskiej w roku 1901, Dmowski przyjaźnie o nim napisał, 
wyrażając zdziwienie, że mógł się znaleźć w obozie socjalistów.

Te oddźwięki pewnej sympatji w artykułach Dmowskiego, 
skłoniły zapewne Piłsudskiego, po powrocie z Magdeburga do 
napisania doń nąstępującego listu:

Przemyśl, 21-go grudnia, 1918 r. 
Drogi Panie Romanie:— K

Wysyłając do Paryża delegację, która się ma porozumieć z 
Komitetem paryskim w sprawie wspólnego działania wobec 
aljantów, proszę Pana, aby zechciał Pan wszystko uczynić dla 
ułatwienia rokowań. Niech mi Pan. wierzy, że nadewszystko ży­
czę sobie uniknięcia podwójnego przedstawicielstwa Polski wo­
bec Aljantów. Tylko .jedno wspólne przedstawicielstwo może 
sprawić, że nasze żądania zostaną wysłuchane. Troska o tę jed­
ność jest przyczyną, że nie spieszyłem się z przystąpieniem do 
tej sprawy.

“Opierając się na naszej starej znajomości, mam nadzieję, 
że w tym wypadku i w chwili tak poważnej, conajmniej kilku 
ludzi — jeśli niestety nie cała Polska — potrafi się wznieść po­
nad interesy partji, klik i grup. Chciałbym bardzo widzieć Pana 
między tymi ludźmi.

“Proszę przyjąć zapewnienia mojego wysokiego szacunku.
J. Piłsudski.”

Dmowski byłby prawdopodobnie odpowiedział przychylnie, 
gdyby Piłsudski sprawę rokowań pokojowych i polityki zagra­
nicznej zostawił bez zastrzeżeń “Polskiemu Komitetowi Naro­
kowemu w Paryżu.”

Ale z tym listem przybyła już delegacja Piłsudskiego pod 
przewodnictwem Dr. Dłuskiego.

Dmowski nie chciał znaleźć się między “tymi ludźmi,” któ­
rzy “stali na stanowisku politycznem wręcz przeciwnem.” — 
Przyszło więc do coraz jawniejszego starcia obydwóch kierun­
k ó w ^  to rozerwało do reszty węzły damniej szych sympatyj.

Co do socjalistów francuskich, pamiętali oni, że to socjali­
ści polscy w Ameryce jaknajzawzięciej przeszkadzali w rekru­
tacji Armji Polskiej we Francji. Dlatego nie mogli i nie chcieli 
socjaliści francuscy żądań socjalistów' polskich poprzeć. Fran­
cuski Minister Spraw Zagranicznych Pichon, z widoczną niechę­
cią wytknął owej delegacji w pełnej Izbie, że “Polacy nie sko­
rzystali z ciężkich doświadczeń przeszłości i nawet w tak wiel­
kiej przełomowej chwili nie mogą zaniechać waśni domowych.” 
Lloyd George później na posiedzeniu “Rady Czterech” odwie­
czne spory i walki wewnętrzne wyraźnie Polakom jako grzech 
wielki zarzucił.

Nie były to jednak “odwieczne” walki. — Były one wcześ­
niejszej daty. Przez nie starał się radykalizm socjalistyczny 
wejść w życie polskie.

C.
JÓZEF PIŁSUDSKI.

Drugim Polakiem; którego wypadki, a poniekąd w wyż­
szym jeszcze stopniu zdecydowana jego wola, wysunęły na szer­
szą widownię w Polsce, był Józef Piłsudski. Brał on od pierw­
szej młodości żywy udział w różnorodnych konspiracjach, przy­
stępując do nich z wewnętrznego, wrodzonego pociągu i zawsze 
w chęci prześcignięcia młodocianych kolegów swoich.

Nie było w tych poczynaniach ustalonego programu, nie 
było w początkach oparcia o zasady socjalistyczne.

W szlacheckim domu w Żułowie na Litwie, gdzie przyszedł 
na świat w r. 1867; uczucie nienawiści do caratu i Moskwy, po­
łączone z litewską zawziętością, wybijało się ponad wszystko 
inne.

W gimnazjum, które ukończył młody Piłsudski w 1885 r., 
otarł się on o rozhukaną młodzież rosyjską, a na uniwersytecie 
w Charkowie znalazł się już nawet w ich konspiracjach i to by­
ło powodem, że go z uniwersytetu wydalono.

Przypisał on to nieszczerości niektórych osób, którym za­
wierzył i ich denuncjacjom, stał się odtąd więcej w sobie zam­
kniętym i mimo wielu osobistych dodatnych i pociągających 
przymiotów, niedostępnym i twardym. Takim i później pozostał.

W niedługi czas po wydaleniu z uniwersytetu, znowu wpadł 
w konflikt z rosyjskiem czynownictwem i zesłany został po 
dłuższem śledztwie na Syberję. Tam zapoznał się z członkiem 
polskiego Komitetu Centralnego z r. 1863, Bronisławem Szwar­
cem, który wielki na niego wpływ wywarł i przez swoje, grozą 
przejmujące, opowiadania o przeżyciach pod moskiewskim uci­
skiem, rozbudził-w nim drzemiące dotąd hasła niepodległo­
ściowe. t

Po powrocie z Syberji przystąpił Piłsudski do pracy orga­
nizacyjnej w tym duchu i wnet został jednym z założycieli i 
przywódców ruchu rewolucyjno-narodowego.

W r. 1900 aresztowany w Łodzi ,uciekł z więzienia i powró­
cił do pracy rewolucyjnej. Urządzał nieustannie demonstracje, 
zamachy zbrojne i starcia orężne.

Znajdował w tern pomoc inteligencji polskiej, robotników i 
wśród młodzieży patrjotycznej.

Ciągłe konspiracje i rozmyślania nad tern, co na tern polu 
możnaby^ osiągnąć, zbliżyły go do obozu socjalistycznego. Czy­
tywał pisma tego kierunku i zapoznał się z organizacją socjali­
styczną. Przemyśliwał nad tem, jakby na tych podstawach o- 
przeć ruch rewolucyjny w Polsce dla jej wyswobodzenia.

W tym duchu przyczynił się Piłsudski do założenia P. P. S., 
(Polskiej Partji Socjalistycznej) i wszedł do centralnego Ko­
mitetu tej organizacji.

W czasie wojny japońskiej; której tragiczny przebieg 
wstrząsnął niewzruszalną, jak się do owych czasów zdawało, 
potęgą caratu — Piłsudski jeździł do Japonji proponując wy­
wołanie zbrojnego powstania na tyłach Rosji, a gdy rząd Mi- 
kada na to się nie zgodził, zorganizował w czerwcu 1904 zbroj­
ny opór przeciw poborowi rekrutów w Królestwie i szereg ma- 
nifest£cyj zbrojnych. Z energją opierał się przytem Piłsudski 
złudzeniu niektórych polityków, że carat zrozumie wreszcie 
zbliżającą się pobudkę wolnościową.

I miał w tem Piłsudski zupełną słuszność.
Manifest konstytucyjny cara Mikołaja II, ogłoszony 30-go 

października, 1905 r., skutkiem klęski wojennej na dalekim 
Wschodzie, niewiele Polsce przyniósł.

W dn. 2 listopada, 1905 r„ gdy ludność Warszawy uroczy­
ście obchodziła to ważne historyczne zdarzenie, wystąpiło nie­
spodziewanie wojsko i położyło trupem 26 osób, a zraniło 70. 
W kilka dni potem ogłoszono w Królestwie stan wojenny, a gu­
bernator Skałłon, otrzymawszy wyjątkowe pełnomocnictwa, za­
rządził masowe aresztowania i rozstrzeliwania aresztowanych 
bez sądu, więzienie włościan i szlachty za używanie w urzędo­
waniu języka polskiego, nakładając na gminy po trzy tysiące 
rubli kontrybucji. W Królestwie rozstrzelano 83 procent wszy­
stkich ofiar sądów wojennych w całej Rosji. Ale nie dość na 
tem. Stowarzyszeniom prywatnym nakazano posługiwać się 
językiem rosyjskim, skasowano wykład polski w wyższych za­
kładach naukowych, pozamykano towarzystwa wpisów szkol­
nych, zamknięto “Macierze” do popierania kształcenia domo­
wego i wszystkie towarzystwa oświatowe. Koroną “carskich” 
konstytucyjnych dobrodziejstw był zabór i przyłączenie do 
ziem rosyjskich guberni Chełmskiej i zmniejszenie liczby po­
słów z Królestwa do Dumy w Petersburgu z 37 do 14. Przytem 
bolesnem było dla Polaków, że Duma rosyjska zabór Chełmskiej 
guberni zatwierdziła i dowiodła przez to, że w stosunku do Po­
laków, Rosja Konstytucyjna gotową była prześcignąć nawet sy­
stem prześladowczy carów rosyjskich.

- Nie pozostało to bez wpływu na wypadki pod zaborem au- 
strjackim.

Sokolstwo polskie najpierw wzięło się do formacyj wojsko­
wych. później “stronnictwo narodowo-demokratyczne” zaczęło 
tworzyć po wsiach drużyny Bartoszowe, a po miastach straże 
obywatelskie. Na zew Piłsudskiego powstawały Związki strze­
leckie, z kierunkiem wybitnie radykalnym, który miarkowało 
serce polskie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
(Copyright: Test and IliustraUons: by H. T. Beckert, ClTieago, 111.) 1932

tem, że nie ma on prawie an­
alfabetów, w kraju gdzie wie­
dza medyczna stoi na wysokim 
poziomie — znachor,stwo gra­
suje, jak mało gdzie i cieszy się 
ogromnem powodzeniem i u- 
znaniem wśród szerszych sfer.

Ile osób wykonywa w Niem­
czech obecnie praktyki zna­
chor skie? W Prusach oddaje 
się temu zajęciu i żyje zeń o- 
koło 20,000 osób. W całych 
Niemczech liczba zarejestrowa­
nych znachorów sięga 30,000. 
Ponieważ lekarzy dyplomowa­
nych praktykuje w Rzeszy 
Niemieckiej około 90,000, prze­
to ńa każdych trzech lekarzy 
przypada jeden zachor. Jak na 
kraj klasycznego respektu dla 
nauki oficjalnej i dla tytułów 
— wcale nieźle.

Nieskończona jest lista i 
praktyk i metod które stosują 
znachorzy dla pacjentów. A 
wszystkie s ą . . .  pewne i nieo­
mylne. Istnieje więc: irydolo- 
gja, odologja, chiropraktyka, 
hiljodopatja, po-ho-tera/pja, 
patho-terapja, astropatologja i 
tym podobne „patje”.

Irydologja naprzyklad polega 
na wyciąganiu djagnozy cho­
rób z obserwacji tęczówki pa­
cjenta. Pochodzi ta metoda z 
Węgier a twórcą jej był jede­
nastoletni pastuch, Ignacy 
Pacsaly.

Chiropraktyka pochodzi z 
Ameryki; źródłem i ośrodkiem 
wszystkich chorób jest, we­
dług tej doktryny, krzyż pa­
cierzowy. Odologja znów pole­
ga na tak zwanej „djagnozie 
wahadłowej.” “Wahadło” skła­
da się z guzika od spodni czy 
kamizelki pacjenta bujającej 
swobodnie na końcu długiej na 
20 cali nici jedwabnej. Wahadło 
to puszcza się swobodnie nad 
fotografją pacjenta, lub nad 
jego bielizną (używaną). Ro­
dzaj wahań guzika, eliptycz­
nych, kulistych, czy innych

djagnozy, — nieomylnej rzecz 
prosta.

Znachorzy — zależne od 
sfery, w której się obracają — 
zarabiają przyzwoicie lub ... 
nieprzyzwoicie dużo. Jak 
twierdzą znający te stosunki, 
większość znachorów w Niem­
czech zarabia dziesięć razy wię 
cej, niż wynosi przeciętny za­
robek roczny nieźle ustosunko­
wanego lekarza. Jest też mię­
dzy nimi sporo miljonerów.

Rada.
Pewien młodzieniec łaknie 

korespondencji. Umieszcza więc 
w gazecie ogłoszenie: „Pragnę 
nawiązać korespondencję z oso­
bą, któraby pisywała do mnie 
codziennie.”

Ktoś nadesłał mu następują­
cą radę: „Niech pan da sobie 
zrobić u mego krawca ubranie 
na kredyt.”

U W A G A !
3  
$ 2 5

W Y R W A N IE  
T R Z E C H  ZĘBÓ W $1.00

$6.00

MARYNIA . . . zaopatrzyła 
swój dom w oszczędne kom­
forty i udogodnienia . . .

N a s z y m  c e l e m  j e s t  
d o s t a r c z a ć  n a j l e p s z a  
m o ż l iw ie  o b s ł u g ę  z a  
n a j n i ż s z y  k o s z t  z g o ­
d n y  z b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  f in a n s o w e m .

O

G d y  telefon zadzwoni albo 
gdy ona chce do kogo telefono­
wać, zdaje się jakoby telefon po­
stępował za nią krok w krok po 
całym domu, gdyż jest zawsze 
pod ręką. Extra telefony rzeczy­
wiście dają ten dodatkowy kom­
fort i udogodnienie. Za kilka cen­
tów dziennie taki extra telefon 
znajdzie się w'dostępnem miejscu 
w sypialni, parlorze albo kuchni. 
Zatelefonujcie do naszego „Busi­
ness Office” dzisiaj.

D l a c z e g o  c h o r u j e c ie ?
N ieczystości w  organ izm ie są p rzyczyną  

w iększości p rzec ię tnych  dolegliw ości.
Nieczystości te można usunąć tylko wtedy, gdy 

organy wydzielinowe są w właściwym porządku,
D R A . P IO T R A

K O M P L E T  
ZĘ3B6W

P ię k n a , C n ła -R ó ż o w n , D o sk o n a le  
D o p a so w a n a , N ie la m ig c a  s ię

H EC O LITE
$190 Wartości . .

PŁYTA
. . . $38.50

Z a  W y r w a n i e  Z ę b ó w  N ie  L ic z y m y  
P r z y  Z a m ó w ie n i u  P ł y t y .

ROBOTA MOSTKOWA . . . $5.00 
KORONY, 22 KARAT . . . .  $5.00 
CORALITE PŁYTA . . . .  $24.50

ma reputacyę z działania na te organy, pomagając im wydzielać 
trujące i niepotrzebne składniki.

Pierwsza butelka wykaże wartość. Jest to stary, prosty, ziołowy 
środek, zawierający nic więcej tylko to co dobrze działa na system.

Nie pytajcie o nie aptekarzy, gdyż jest dostarczane tylko przez specjalnych 
agentów. Po dalsze informacje piszcie do

DR. PETER FA H R N EY  &  SO NS CO.
2501 Washington Blvd.

34 L e t n i e  D o ś w i a d c z e n i e  w  W y r a ­
b i a n i u  D o b r y c h  P ł y t .

B iu r a  O tw a r te  C o d z ie n n ie  do 9-e.i 
W ie c zo r e m , a  w  N ie d z ie le  do  1 -e j.

Boston Dentists
47TH & ASHLAND

W e j ś c i e  4658 S o. A s h l a n d

3023 E, 92nd St., blisko Commereial 
Ave., South Chicago.

A m y  Joh n so n -M o lliso n  w  L on d yn ie .

Rycina przedstawia moment ukazania się słynnej lotniczki, Amy .John 
son-Mollison, na estradzie, z której przemówiła krótko do rozentuzjamo 
wanego tłumu, po powrocie z Afryki. Cały Londyn szalał z radości, a lot 
■liczka była ogłoszona bohaterką Wielkiej Brytanji. Obok, skulony, lecz 
uśmiechnięty, to małżonek Amy, również słynny lotnik angielski.

7
Scientist Urges “Electric D ollar” to End Depression— News ltem

G O M O Z O

(Dostarczane wolne od cła w Kanadzie.)
CHICAGO,

Prosimy naszych łaskawych Czytelników i Czytelniczki, 
aby przy kupnie towarów oznajmili, że czytali ogłoszenie 
w “DZIENNIKU CH1CAGOSKIM”

A v e .

ŚLICZNA POPOŁUDNIOWA 
SUKIENKA.

ANNĘ ADAMS MODELKO 2492.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 14. 16, 18, 20,‘ 32, 31, 36, 38 i 40.

Na wielkość 16 potrzeba 3 la jarda. 
39 calowej materji.

SUKIENKA O BARDZO 
USZCZUPLAJĄCYCH LINJACH.

MODELKO 968.

Nabyć można w wielkościach 16. 18, 
20 lat, 36, 38, 40, 42 i 44 cali w biuś­
cie.

Na wielkość 36 potrzeba 294 jarda 
54 calowej materji, także pół jarda 
39 calowej kontrastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać imię i  nazwisko, adres, numer fasonu l 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 WT. Division 
S t, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, damskiej bielizny, kosztuje tylko PIĘTNA­
ŚCIE CENTÓW. Katalog wraz z jednem modełkiem DWADZIEŚCIA PIĘĆ 
CENTÓW.

W szelk ie w  D zienniku C hieagoskim  podane m o­
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem  15 cen ­
tów  w  srebrze lub znaczkach p ocztow ych  i w y ­
pełnieniem  poniższego kuponu:

PROSZĘ O N A D ESŁA N IE MODELKA 

N r...............................

Wielkość...................................................................
Imię i Nazwisko........................................................
Adres ............................................................. .........
Miasto Stan



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA. DNIA 4-GO STYCZNTA. 1933.

W O JN A  N A  DALEK IM  W SCH ODZIE N alep k i K lubu “ M adę in A m erica Z W IZYTA W  OJCZYŹNIE „M ISIA ” .

Rycina przedstawia wspaniały widok części słynnego M iru  Chińskiego, łączącego nizinę Czajukwan z mia­
stem Szanghaikwan, na przestrzeni 4,300 mil. Miasto Szanghajkwan zdobyli Japończycy.

Viola Bergstrom przy nalepkach kampanijnych nowej organizacji “Madę 
in America Club”, agitującej za kupowaniem wyłącznie towarów wyrobu 
krajowego.

„Gościnny” niedźwiedź północy, wyszedł na spotkanie gości kiedy ekspedycja filmowa ze Stanów . jedno­
czonych zawitała do ojczyzny , misia” w Grenlandji. Widzimy go tu na krze lodowej, jak z ciekawością przy 
gląda się gościom z innego świata.

Z H A W T H O R N E -C IC E R O .
Na posiedzeniu Osądy. 65-ej, 

które się cdbyio we wtorek, d. 
2-7'go grudnia, miały miejsce 
wybory urzędników. Następu­
jący zostali wybrani: prezes
L. Dombkowski, wiceprezeska 
pani Marja Miara; sekr. prot. i 
fili. Andrzej Rclewicz; kasjer­
ka pani Agnieszka Pietrzak; 
deputowany Jan Kręcisz; o- 
dźwierna pani Sabina Ładniak. 
Do Wydziału Kobiet przy Z. P. 
K. K.; panie M. Miara i Agn. 
Pietrzak. Instalacja Osady 65 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
logo stycznia, w sali parafjal­
nej, o godz. 3ej po południu.— 
Na tej instalacji będzie prze­
mawiał sekr. gen. p. W. J. Przy 
byliński.

*
Dnia 24go grudnia na urząd 

szefa policji w Cicero został za­
mianowany p. Arthur Wentzel, 
po J. Sullivanie, który objął 
swoje dawne stanowisko w 
Chicago. P. Wentzel służył w 
policji cicerowskiej jako detek­
tyw pod Sullivanem.

*
W środę wieczorem, dnia 28 

grudnia, odbyła się zabawa to 
warzyska komitetu parafjalne- 
go oraz pracowników ostatnie­
go bazaru urządzonego na ko­
rzyść pracowników ostatniego 
bazaru urządzonego na korzyść 
paraf j i. Wszystkie panie i 
wszyscy panowie, przy doboro­
wej muzyce, bawili się wesoło 
do późnej pory. Na czele tego 
komitetu był Ks. Fr. Zieliński, 
który podziękował w imieniu 
Ks. B. Czajkowskiego, probosz­
cza całemu komitetowi za pra­
cę położoną dla parafji.

*
Na ostatniem przedrocznem 

posiedzeniu został obrany na-

' " j  ' .
W Y S T R Z E G A JC IE  SlljJ 

IN F L U E N Z Y
i wrofęn lu d z k o śc i,  z a p a le n iu  
p łu c !  U n ik a jc ie  z a z ię b ie ń  I u -  
tr z y m u je łe  J e lita  w o ln e m i  
p r z ez  r e g u la r n e  u ż y w a n ie  
I R IN E R ’ V G O R Z K IEG O  W IN A

WIFE PRESERYERS

Dont forget pockets in the child s warm 
play suit. They add interest and joy to the 
«uit.

THE OLD HOME TOWN u. By STANLEY

stępujący zarząd: Michał To­
maszkiewicz, prezes; Michał 
Woźny, wiceprezes; Stanisław 
Maciejewski, sekr. prot.; Mi­
chał Kopczewski, sekr. fin.; M. 
Jóźwiak, kasjer. Komitet wyko 
nawczy: E. Grisko, L. Popraw- 
ski, J. Kutza, M. Bochniarz, F. 
Kawczyński, J. Pawlak i E. 
Wojciechowski. Komitet prasy: 
K. Celmer, M. Nowaczyk i L. 
Poprawski. Delegatem do Cice­
ro Welfare Center został wy­
brany p. Ant. Knistof. Komi­
tet rewizyjny i delegatów do 
Cicero. Taxpayers Council za­
mianuje prezes.

*
W piątek, o godz. 10-tej rano, 

odbył się pogrzeb ś. p. Jana 
Dombkowskiego, z domu żało­
by pnr. 3531 S. 53ci court, dc 
kościoła M. B. Częstochowskiej 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

*
W sobotę, dnia 31go grudnia, 

o godz. 10-tej rano, odbył się 
pogrzeb ś. p. Marjanny Rybac 
kiej z domu żałoby pnr. 5314 
W. 31-sza ul., do kościoła M. B. 
Częstochowskiej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego. — Syn zmarłej Jó­
zef i córka Marja Rybaccy są
członkami Kółka Washingtona.

♦
W następny poniedziałek, d 

9go stycznia, o godz. 7 :30 wie­
czorem, w sali parafjalnej od­
będzie się roczne posiedzenia 
To w. św. Alojzego. Na tem po 
siedzeniu odbędzie się instala 
cja nowego zarządu a potem 
nastąpi zabawa towarzyska.

*
W przyszłą niedzielę, wieczo­

rem, dnia 8go stycznia, odbę 
dzie się gwiazdka z progra­
mem, którą urządza Gmina nr. 
55 Z.N.P. dla swej dziatwy har­
cerskiej i dziatwy szkółki języ­
ka polskiego. Będzie przema­
wiał prezes Zw. Nar. Pol., p. 
Jan Romaszkiewicz, prof. Stan 
Gałązka i inni. Po programie 
nastąpi zabawa, dla wszystkich.

*
Za staraniem komitetu har­

cerstwa Gminy 55 Z.N.P., któ­
rego jest prezesem p. S. Pan 
czak, a sekr. L. Poprawski 
prezesa Gminy p. Ig. Kuczbor 
skiego, wyjdzie z druku za pa 
rę dni pierwszy numer miesię­
cznika harcerstwa gminy 55-ej 
„Głos Harcerstwa”. Maszynę 
drukarską zakupił p. Ant. Ma 
ciejewski, superwizor miastecz 
ka Cicero.

W sobotę, dnia 14go stycz­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, 
odbędzie się Gwiazdka dla mło­
dzieży sokolej, którą urządza 
Gniazdo 49 im. Adama Osiń­
skiego, Sokolstwa Polskiego w 
Ameryce. W ten wieczór będzie 
wykonany bogaty program u- 
rozmaicony tańcami, ćwicze­
niami wolnemi i akrobatyczne- 
mi; śpiewami i wiele innymi in­
teresującymi występami. Po
programie nastąpi zabawa.

*
Przedstawienie noworoczne 

dzieci szkolnych, które odbyło 
się w dzień Nowego Roku, w 
sali parafjalnej M. B. Często- 
ihowskiej, pod przewodnictwem 
Sióstr Józef inek, wypadło bar­
dzo dobrze. — Wszystkim za 
przybycie należy się podzięko­
wanie staropolskiem „Bóg za­
płać.” Dochód jest obrócony na
korzyść parafji.

*
Orkiestra Hallerczyków wraz 

z Placówką No. lOty S.W.A.P. 
urządza pierwszy Bal w Cice­
ro, w niedzielę, dnia 15go sty­
cznia w Sokołni, o godz. 6ej 
wiecz. Jest słusznem poprzeć 
ten bal bo dochód z balu prze­
znaczony na umundurowanie
rkiestry Hallerczyków.

Instalacja nowoobranych u- 
izędników Posterunku No. 22 
im. Woodrow Wilson P. L. A. 
i urzędniczek Oddziału ligo 
Legjonu Pań przy posterunku, 
odbędzie się w sobotę, dnia 7go 
stycznjia, o godz. 8ej wieczo­
rem, w Sokolni im. A. Osińskie­
go, 29 i 48 Ct. Po instalacji na­
stąpi zabawa taneczna.

POSIEDZENIA.
Kawaler ja Polska Białego 

Orła ma dzisiaj swe roczne po­
siedzenie, o godzinie 8ej wie­
czorem w sali zwykłych posie 
dzeń. Wszyscy członkowie są 
proszeni o przybycie na to po­
siedzenie, gdyż są bardzo waż­
ne sprawy do załatwienia.

Dzisiaj wieczorem Korpus 
Pomocniczy No. 15ty przy Sto­
warzyszeniu No. 10. S. W. A. P. 
ma swoje roczne posiedzenie o 
godzinie 8ej wieczorem, w sali 
Community. Ponieważ są waż­
ne sprawy i instalacja nowego 
zarządu, więc wszystkie człon­
kinie mają być obecne.

W niedzielę, dnia 8go grud- 
cznia, o godzinie lej po połud- 
dniu w sali parafjalnej odbę- 
Izie się posiedzenie roczne i in 
łtalacja Tow. Imienia Jezus. 
Vszyscy członkowie są prosze­

ni aby się stawili.*
Tow. Rycerzy No. 60 M. B. 

Częstochowskiej ZPRK., ma 
swoje roczne posiedzenie w po­
niedziałek, dnia 9go stycznia, o 
godz. 8ej wieczorem w sali pa­
rafjalnej. Ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia, przeto 
wszyscy członkowie powinni
przybyć na to posiedzenie.

*
Tow, św. Jadwigi, No. 84 Z. 

P.R.K., będzie miało swoje ro­
czne posiedzenie w niedzielę, 
dnia 8go stycznia, o godz. 3ej
po południu w sali posiedzeń.*

Roczne posiedzenie Tow. św. 
Agaty No. 373 ZPRK., odbędzie 
się w przyszły poniedziałek, o 
godz. 8ej wieczorem w sali zwy
kłych posiedzeń.

♦
Tow. św. Anny, No. 573 Z. 

P .R .K ., odbędzie roczne posie 
dzenie we wtorek, dnia 10'go 
stycznia, w sali parafjalnej o
godz. 8ej wieczorem.

*
Tow. Leszek Biały, gr. 302

U. P., będzie miało swoje ro­
czne posiedzenie i instalację 
nowo obranych urzędników w 
niedzielę, dnia 8go stycznia, o 
godz. 2ej po południu, w sali 
ob. Jana Kasperskiego, pnr. 
5043 W. 31 ulica, zamiast w 
sali poprzedniej jak uchwalono
na posiedzeniu ostatniem.

*
Tow. M. B. Nieust: Pomocy 

No. 328 ZPRK., ma swoje na­
stępne posiedzenie we wtorek, 
dnia 10'go stycznia, o godz. 7 :30 
wieczorem. *

Wszelkie wiadomości i drob­
ne ogłoszenia, nekrologi dla 
Dziennika Chicagoskiego, moż­
na zostawiać u p. Stanisława 
W. Zienty, pnr. 5310 W. 30ty 
Place. Wiadomości z Cicero sta­
le podawane będą we środy każ 
dego tygodnia.

Izba Z ign oru je P rogram
E k on om ji H oovera .
Washington, 4. stycznia. — 

Demokraci w Izbie poszli wczo­
raj naprzód z swoim progra­
mem ubicia hooverowskiego 
programu reorganizacji rzą­
dowej ignorując wczorajsze o- 
świadczenie z Białego Domu, 
w którem Prezydent Hoover o- 
skarżył ich o nieszczerość w 
ich pozornem pragnieniu zre­
dukowania kosztu rządu przez 
konsolidację funkcyj federal­
nych.

*  *  SEZ YO U *  *
True False Score

1. Integument is an inner covering or skin____
2. Mauve is a dark reddish color............................
3. The upper jawbone is often called the

maxilla ............................................... ......... ...
4. Nosology is the science of the human.

nose .................- ..........................................
5. Pedicure is the care of the feet......_________
6. Somatology is the science of the generał

principles of matter and its properties___
7. Sooth is to please or calnt with soft words

or blandishments ........... .......................  _
8. Toffy is a sweetm eat......................... ........  _ .
9. Y1 is a suffix meaning basis..................... ....

10. Xeno is a prefix meaning a friend.....................

g ]  TOTAL

Here's how to get your intelligence score: If you think a statement is 
true, place a check beside it in the column headed ‘“Ęrue." If you think 
it false, place a check beside it in the column headed “False." After you 
have completed the questions look up the correct answers and put 10 
down in the “Score” column every timo you are correct. A perfect score 
is 100.

S E Z  Y O U  A n sw e r s
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W planie demokratów leży 
przeprowadzenie rezolucji we­
tującej każdą pozycję w planie 
reorganizacji przesłanym przez 
Prezydenta Hoovera. Po zro­
bieniu tego, będą próbowali 
przeprowadzić ustawodawstwo 
wyposażające Prezydenta-elek­
ta Roosevelta w pełną władzę 
uskutecznienia takich reform 
w organizacji rządu, jakie l i ­

zną za stosowne.'
Plan Prezydenta Hoovera 

przewiduje zgrupowanie 58 
wydziałów i biur federalnych 
w dziewięciu oddziałach.

90,000 UCZNIÓW W ALABA­
MA ZASTAJE SZKOŁY 

ZAMKNIĘTE.
Birmingham, la., 4. stycznia.

Kompletne pustki w kasie sta­
nowego departamentu edukacji 
sprawiły, że blisko 90,000 dzie­
ci ze szkółek wiejskich w Ala­
bamie zastało drzwi szkół zam­
knięte przy otwarciu nowego 
półrocza ferjach świątecz­
nych.

Cyfry zestawione przez sta­
tystyka >dept. edukacji pokazu­
ją, że 826 szkół wiejskich z o- 
gólną liczbę około 85,700 ucz­
niów zostało zamkniętych. — 
Szkoły te są położone w 20 
powiatach. Około 2,500 nauczy­
cieli traci zajęcie. .

Prócz szkół wiejskich, zam­
knięto również szkoły w mias­
tach Dothan, Fort Payne i 
Russellviłle z 4,500 uczniów.

CZYTAJCIE DZIENNIK CHICAGOSKI

T Y P Y  Ż O Ł N I E R Z Y  J A P O Ń S K I C H .
1 False. I r  is an external 

cocerlng oi skin. 2. False 
Mauve Is a soft lilac or purple 
color 3. True. 4. False 
Nosology is the systematlc class- 
ification of the dlsease of ani- 
mals and plants. 5. True. U 
True, 7 False. Sooth Is a 
truth 8. True. 9 True 10 
False Proflx meaning a stranger

Rycina przedstawia żołnierzy japońskich i oficerów, zrgupowanych po schwytaniu dwóch żołnierzy 'chińskich w ubraniu cywilnem, których wi 
tjz fir, ’ ’ '.Kh w oczekiwaniu na wyrek oficera japońskiego, stojącego po lewej stronie, mającego lewą rękę opartą na szabli. Żołnierzy cbiń 
siiich, schwytanych po cywilnemu, lecz z bronią w ręku, Japończycy karzą śmiercią

Z K AZIM IERZOW A.
Polsko - Amerykański Klub 

Kobiet 22ej Wardy, odbędzie 
swe roczne posiedzenie jutro, w 
czwartek, dnia 5go stycznia, w 
sali Łuczak, p. nr. 3028 West 
22ga ulica naprzeciwko ko­
ścioła św. Kazimierza, o godzi­
nie 6tej Ayieczorem. Na tem po­
siedzeniu odbędzie się instala­
cja nowych urzędniczek. Go­
ściem posiedzenia tego będzie 
alderman Sonenshein. Nowe 
członkinie będą mile widziane. 
Po posiedzeniu i instalacji na­
stąpi zabawa towarzyska. — 
Zarząd.

W  E uropie U ży w a ją  
1 2 0  J ę z y k ó w .

Z ostatnio opublikowanej 
statystyki Europy wynika, że 
w tej części świata, w 34 kra­
jach, z których składa się Eu­
ropa, istnieje aż 120 różnych 
języków. Jest rzeczą zrozumia­
łą, iż różnią się one wielce co 
do znaczenia, i roli, jaką odgry­
wają w życiu narodów europej­
skich. Z liczby języków zna­
nych w Europie jest 19 języ­
ków, reprezentowanych przez 
pięć miljonów ludności, 37 ję­
zyków, którymi włada 1,000,000 
ludzi itd. Z ogólnej liczby wszy­
stkich języków europejskich 
na samą Rosję przypada aż 83 
języki. Wysoka ta liczba zawie­
ra oczywiście mnóstwo mało 
znanych i rozpowszechnionych 
narzeczy; wystarczy bowiem 
przytoczyć, iż 52 języki repre­
zentowane są tak tylko przez 
100,000 mieszkańców.

Jako język ojczysty i najbar­
dziej używany w krajach euro­
pejskich jest język niemiecki. 
Podług najnowszej statystyki 
w Europie 81 mil jonóW ludzi u- 
waża język niemiecki za swój 
język ojczysty. Drugie miejsce 
zajmuje język rosyjski, którym 
mówi 71 miljonów ludzi. Z in­
nych rozpowszechnionych w 
Europie języków, godzi się wy 
mienić angielski — 47 miljo­
nów, włoski — 41 miljonów, 
francuski — 40 miljonów, pol­
ski — 23 miljony, hiszpański 
— 16 miljonów, holenderski — 
11 miljonów 500 tysięcy, i wę­
gierski — 10 miljonów.

P O Ł Ó W  S -IĘ  U D A Ł . . .

Prezydent Hoover na pokładzie barki “Orca” z kilku okazami z* poło­
wu ryb u wybrzeży Florydy. (Klisza Acjne).

N ow y  W ę z e ł M iędzy S z w e c ją  a N iem cam i.

Księżniczka Sybilla, Niemka, która wyszła za księcia szwedzkiego, 
Gustawa Adolfa, jest sensacją dnia w Sztokholmie., j»o powrocie młodej pa­
ry z podróży poślubnej do kraju. Rycina przedstawia podobizny dobranej 
parj’.

R ek lam a  je s t  p o d sta w ą  liczn y ch  p rzed sięb iorstw
am ery k a ń sk ich , w ięc  i p r ze m y s ło w iec  p o lsk i
d ob rze zrob i jeże li s ta le  rek la m o w a ć  b ęd zie
sw ó j in teres  w  “ Dziem nikn C b icagosk im .”

Popierajcie Tych, Którzy Się Ogłasza ją 
w “Dziennika Chicsgoskim.”

J



STRONA SIÓDMADZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 4-GO STYCZNIA, 1933.

Pani Belle Moskowitz, doradczy­
ni Alfreda E. Smith’a, zmarła n» 
atak serca w New Yorku.

Jack  P ick fo rd  N ie Ży je .
Paryż, 4. stycznia. — Jack 

Pickford, brat słynnej artystki 
z Hollywood, p. Mary Pickford- 
Fairbanks, głośny z różnych 
spraw małżeńskich, zmarł w tu 
tejszym szpitalu podmiejskim. 
Faktycznego powodu zgonu 
Pickforda brak. Jedni twier­
dzą, że popełnił samobójstwo 
przez zażycie trucizny z boleści 
po stracie pierwszej żony, któ­
ra otruła się w tym samym 
szpitalu, inni znowu oświadcza­
ją, że Pickford zmarł na wadę 
serca.

P o g ło s k a  o  Ś m ierc i 
M agd y  N iep ra w d z iw a .

Bukareszt, Rumunja, 4 sty­
cznia, (Prasa Zjedn.) — Wia­
domość z Polski a zomordowa- 
niui przez oficera rumuńskiego 
Magdy Lupescu, gdy ta  miała 
znajdować się przy boku króla 
Karola w czasie wizyty delega­
cji oficerów armji rumuńskiej, 
jest nieprawdziwa. Władze tu­
tejsze stwierdzają, że nie jest 
do pomyślenia, aby Magda Lu­
pescu mogła towarzyszyć kró­
lowi w przyjmowaniu delega- 
cyj oficerów, ani żadnej innej 
delegacji. Wiadomość tę wła­
dze nazywają „fantastyczną.”
BYŁY KANCLERZ NIEMIEC, 

CUNO, NIE ŻYJE.

Hamburg, Niemcy, 4. stycz­
nia. (Prasa Stów.) — Wilhelm 
Cuno, były kanclerz Niemiec i 
generalny zarządca linji Ham- 
burg-Ameryka, zmarł tu wczo­
raj. Powód śmierci jest atak 
serca. Zmarły w chwili zgonu 
liczył 57 lat. Kilka dni temu 
Cuno poczuł słabość. Zawezwa­
no lekarza, który polecił wy­

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza matl^ii, babcia i prababcia nasza,

Marjanna Fabianska
Członkini Niewiast Różańca św., Róża 37ma — po krótkiej 
i  ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 3go stycznia, 1933 roku, o godzinie 2:30 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7go stycznia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2140 Haddon ul. do kościo­
ła św. Trójcy a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Franciszek, synowie; Marjanna Surma, Józefa 
Nowotny, Salomea Peszczyńska, córki; Cecylja, synowa; Woj­
ciech Peszczyński, zięć; wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy C. E. Knakiewicz, Armitage 0552. 4-6

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn mój i brat nasz, ś. p.

WILLIAM J. KAMIŃSKI
po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym tym światem- 
opatrzony św. Sakramentami, dnia Igo stycznia, 1933 roku, o 
godzinie 11:45 wieczorem, przeżywszy lat 25,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ogo stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z domu żałoby p. nr. 2225 W. Walton ul., do 
kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Magdalena Kamińska, m atka; Józef CichoA, ojczym: Wła­
dysława Kamińska, s io s tra ; Jan Wąsik, w u j; Zofja W’asik, 
ciocia, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowa K. Gardzielewska. 1709 So. Paulina ul. Canal 
0652. 4

jazd na dłuższe wakacje na­
tychmiast.

D zien n ik a rze  w  P o lsc e  
S k azan i.

OLPIŃSKI I PRZEWŁOCKI 
OTRZYMALI 10 I 4 MIESIĄ­

CE WIĘZIENIA.
Warszawa, 4. stycznia. — Zo 

stal tu zakończony proces prze­
ciwko Olpińskiemu i Przewłok 
kiemu, oskarżonym o zniewa­
żenie wiceministra Starzyń­
skiego. Olpiński został skazany 
na 10* 1 miesięcy więzienia, a 
Przewłocki na cztery.

29 MONARCHISTÓW HISZ­
PAŃSKICH NA WOLNOŚCI.

Madryt, Hiszpanja, 4. stycz­
nia. (Prasa Stów.) — Hiszpań­
ski minister spraw wewnętrz­
nych potwierdził wczoraj wia­
domość o ucieczce 29 monarchi­
stów, którzy zamknięci byli w 
Villa Cisneros, Rio d’Oro. Więź 
niowie ulotnili się na małym 
żaglowcu, udając się w niezna­
nym kierunku. Wśród zbiegów 
znajduje się Alfonso Bourbon, 
daleki krewny b. gróla Alfon­
sa.

W ła śc ic ie le  “ Z ło te g o  
W y b rzeża ”  N ie  

C hcą P ła c ić .
Charles Pearce nie będzie płacił 

wyższego podatku od 
sąsiadów.

Prezes przedsiębiorstwa Col- 
gate-Palmolive-Peet Company, 
p. Charles S. Pearce, zamiesz­
kały pnr. 209 Lakę Shore t)rive, 
poinformował wczoraj wydział 
rewizorów podatkowych w po­
wiecie, iż nie zamierza wcale 
płacić wyższego podatku za rok 
1931-szy od swych 85 sąsiadów, 
którym panowie rewizorzy o- 
kroili sumę podatku o $900,000, 
czyli blisko 70 procent ustalo­
nej należności podatkowej przez 
asesora.

Asesor powiatowy Jacóbs, 
który godził się i nie godził z 
decyzją dwóch rewizorów, two­
rzących z nim razem tryumwi- 
rat władz podatkowych, w dniu 
wczorajszym kazał wezwać li­
stownie wszystkich 85 uwzglę­
dnionych właścicieli ze “Złote­
go Wybrzeża” na nowe przesłu­
chy.

Pan asesor dowiedział się jed 
nocześnie od rzecznika urzędu 
powiatowego, adw. Bella, iż wy­
dział rewizyjny zamknął książ­
ki podatku personalnego, więc 
ponowne oszacowanie nie będzie 
ważne.

Dwaj rewizorzy podatkowi, 
Nixon i Brummel, odbyli wczo­
raj dłuższą konferencję z ase­
sorem. Rezultatem konferencji 
ma być powzięcie nowych for­
malności przez adw. Bella i ot­
warcie zamkniętych ksiąg po­
datkowych.

Towarzystwo Strzelców O- 
brony Białego Orla, Oddział 
101, Legjonu Pułaskiego ma 
swoje roczne posiedzenie JU­
TRO, 5go stycznia, o godzinie 
6ej wieczorem, w sali zwykłych 
posiedzeń. Po posiedzeniu i in­
stalacji nowego zarządu, wyda 
ny będzie bankiet dla członków 
i zaproszonych gości. —• Fran­
ciszek Sowa, prezes; Henryk 
Wawrzon, koręsp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutna wia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka, siostra i  babcia nasza

Ś. P.
MARJANNA JAŻDŻEWSKA

członkini Niewiast Różańco­
wych Róża 16, 1-sze Drzewo i 
Toiw. Dzwon Wolności, grupa 
29 Z. P„ po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona śwt Sakra­
mentami, dnia . I-go- stycznia, 
1933 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek. dnia 5-go stycznia, o go­
dzinie 9tej rano, z domu żało­
by pnr. 2502 N. Artesian Ave, 
do kościoła św. Jadwigi, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha.

Nai ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marjanna, Józef, Leon, Zofja, 
Edmund, Stanisław, Jadwiga, 
Emil ja  i Czesław .dzieci; W ła­
dysław Gaiłaś, zięć; Weronika, 
synowa : Antoni Michalak, b ra t; 
Weronika, siostra w Polsce, Ro­
nald, wnuk, w raz z, całą rodziną.

Pogrzebowy Józef Wojcie­
chowski, Armitage 4630. 4

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza i babcia moja

Ś. P.
STEFANJA KUŁACKA 

(z pierwszego męża Sumień)
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami 
dnia 3go stycznia, 1933 roku, 
o godzinie 3:30 po południu, 
przeżywszy la t 58.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia Igo stycznia, o go­
dzinie 8 :3O rano, z zakładu 
pogrzebowego F. Gogolińskie- 
go, 1850 N. Wood ul., do ko­
ścioła św. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henryk, Eugenja i Tadeusz 
Sumień, dzieci; Anna, syno­
wa ; Konstancja, wnuczka; 
Michał Bała, b rat i Karol Ba­
ła, brat w Polsce; Wanda i 
Stefanja, bratowe, wraz z ca­
łą rodziną. 4,6

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, jź najukochańsza 
córka moja i siostra nasza,

Ś. P.
MARJANNA SZYK

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 
3go stycznia, 1933 roku, o go­
dzinie 5ej rano, w kwiecie 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 7go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by, pnr. 4837 So. Eemensky 
ave. do kościoła św. Brunona,- 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Ludwika, m a tk a ; Katarzy­
na, siostra; Jan, Józef, Wła­
dysław i Franciszek, bracia 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Szykowny, Vir- 
ginia 0321.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, bratowa i ba- 
busia nasza,

Ś. P.
FRANCISZKA B. NETZEL

Człdnkini lióżańca św. 3go 
Drzewa 26ej Róży, Apostol­
stwa Modlitwy 3go Zakonu 
św. Franciszka —, po krótkiej 
i ciężkiej cłiorobie, pożegnała 
się. z tym światem, opatrzona 
śvy. Sakramentami, dnia ,3go 
stycznia, 1933: roku, o godzinie 
8 :15 rano, w podeszłym wie­
ku.

Dom żałoby pnr. 3313 No. 
Hamlin ave.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.. , .

W ciężkim żalu pogrążona:
Rodzina.

Pogrzebowy Jan Wojcie­
chowski, Berkshire 2876.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 
‘Dzienniku Chicagoskim”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, córka moja i siostra na­
sza

Ś. P.
JULJANNA SITKIEWICZ 

z domu Sucholas
Członkini Tow. Św. Konstancji 
no. 93 Macierzy Polskiej, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 3go stycznia, 1933 roku, o 
godzinie 9:10 rano, w kwiecie 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 6go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 5454 N. Menard Ave. 
do kościoła św. Konstancji, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych^ w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aleksander, m ąż; Tomasz 
Sucholas, ojciec; Franciszka, 
Antonina, Stanisława, Jadwiga 
i Agnieszka, siostry ; Jan, b ra t; 
Antonina Sitkiewicz, teściowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef F. Kowa- 
czek. Kildare 3800. 5

Wszystkim krewnym I znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza cór­
ka nasza i  siostra moja

S. P.
WANDA KONIECZNA

pó krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 2-go 
stycznia. 1933 roku, o godzinie 
Otej wieczorem, przeżywszy lat 
14 i 2 miesiące.

Pogrzeb odbędzie się w czwar 
tek, dnia 5go stycznia, o godzi­
nie 9 :3O rano, z domu żałoby, 
p. nr. 3021 West 21szy Place, 
do kościoła Sw. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan  i Anna Konieczny, ro­
dzice; Bronisław, b rat; F ran­
ciszek i Teresa Misiaszek, Woj­
ciech i Feliksa Łakoma, Adam 
i Antonina Nalepa, wujowie i 
ciocie; Antoni i Olga Koniecz­
ny, stryj i stryjenka, w raz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebowy A. S. Zarzycki i 
Syn. Teilefon Rockwell 2573. 4

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żo­
na moja, matka, babcia i sio­
stra nasza,

Ś. P.
MARJANNA SLABOLEPSZA 

(z domu Łuczak)
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła  się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 3go 
stycznia, 1933 roku, o godzinie 
5:30 rano, w podeszłym wteku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 7go styczni*,, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2038 W. 23ci Place, do 
kościoła Sw. Romana, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Antoni, m ąż; Jan , Anna, 
Franciszek i Michał, dzieci; I- 
rena, wnuczka; Katarzyna Da- 
ugenick, siostra ; Emilja, syno­
wa wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje) się: Jan 
J. Fruzyna, Rockwell 4338.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka i siostra nasza

S, P.
TEOFILA IRENA PLATT

po cjężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 3-go 
stycznia, 1938 roku, o godzinie 
10'tej rano.

Dom żałoby p. nr. 1844 No. 
Paulina ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
póżnfój.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Franciszek i Marjanna, ro­

dzice, wraz z całą rodziną.
Pogrzebowy Feliks Sadowski.

Wi

REZOLUCJE
Członkinie Tow. Dzwon 

Wolności, grupa 29ta, raczą 
się stawić przed kościołem Sw. 
Jadwigi, w czwartek, o godzi­
nie 9ej rano, aby oddać osta­
tnią usługę zmarłej siostrze

S. P.
Marjaiinie Jazdziewskiej

Rodzinie zmarłej siostrze 
zasyłamy wpsółezucie.

Mairja Sniegocka, prez. 
Leokadja Wolska,

sekr. prot.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość,- iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra na­
sza •

S. P.
AGNIESZKA PERKOWSKA 

(z domu Goniakowska)
członkini Tow. Gwiazda Zwy­
cięstwa, grupa 46 Z. P. wi Am. 
i Córy pod Sztandarem Amery­
kańskim, grupa 372, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 2-go stycznia, 
1933 roku, o godzinie 7 :35 ra­
no w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5go stycznia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z dofhu żałoby 
pnr. 4929 So. Kedvalo Ave., do 
kościoła Sw. Brunona, a stam­
tąd na cm entarz' Zmartwych­
wstania Pańskiego na lotę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Łucjan, mąż; Gertruda, Bro­
nisław, Regina, Stanisława, Ce­
cylia i Łucjanna, dzieci; S ta­
nisław. i Marjanna Goniakow- 
scy, rodzice; Józef, Leon i Wła­
dysław, bracia; Helena, Pela- 
gja, Siostra M- Benedykta, An­
na i Aniela, siostry ; Marjanna 
Martynowicz i W alerja Perkow­
ska, bratowe; Marjan i Broni­
sław Perkowscy, szwagrowie, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Piotr 
Patka, 5049 So. Throop ni. — 
Ya-rds 7472. 4

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i  babcia na­
sza,

S. P.
WERONIKA SKROCKA

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Sw. w parafji św. 
Barbary i  Tow. św. Anny Z. P. 
R. K., grupa 311 — po dłu­
giej i  ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
4go stycznia, 1933 roku, o go­
dzinie le j rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 7go stycznia, o go­
dzinie 8 :3O rano, z domu żało­
by, pnr. 2961 Loomis ul. do ko­
ścioła św. Barbary, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na lotę fam i-, 
Ujną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stanisław, m ąż; Oleszka Poto- 
plesz, Stanisława Kowalewska, 
Józefa Pachucka i Rozalja, cór­
k i; Ludwik i Edward, synowie; 
Józef Kowalewski, Adam Pa- 
chucki, zięciowie; wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy S. J. Pruchniew- 
ski, Tel. Yictory 1024. 4- '

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, córka i siostra nasza

Ś. P.
JADWIGA STASZAK

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym -światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 3go stycznia. 1933 roku, o 
godzinie 9tej rano, przeżywszy 
lat 20.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 7go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 2310 N. Iloyne Ave. 
do kościoła św. Jadwigi, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha. , -

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław Staszak, m ąż: Ka­
zimierz i Władysława Koziołek, 
rodzice; Henryk, b ra t; Siostra 
Hyaceota' ze Zgromadzenia 
Sióstr Nazaretanek, Florenty- 
na, Wiktorja, leokad ja  i Ewe­
lina, siostry ; Pelagja Staszak, 
teściowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Józef Wojcie­
chowski, Armitage 4630. 5

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka moja i  siostra nasza,

Ś. P.
MARJANNA WILLAND

Członkini Dziewic Różańca św. 
— po krótkiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 3go stycznia, 1933 
roku, o godzinie 3 :50 po połu­
dniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 7go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Edwarda A. Kir- 
sten.,1006 N. Western Ave. do 
kościoła Sw. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za- 
| spraszamy wszystkich krewnych 

i znajomych, w ciężkim żalu
pogrążeni:

Zofja, m atka; Ignacy, Jan  i 
Franciszek, b rac ia ; Aniela Pro- 
chowska, siostra ; Helena, Bar­
bara i Helena, bratowe wraz z 
całą rodziną.

Informacje Armjtage 3378-79.
Prosimy nie przysyłać kwia­

tów.

Wazysttkiim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja i matka nasza

S. P.
HELENA KLIM 

(z pierwszego męża Legenza)
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 1-go stycznia, 1933 roku, o 
godzinie 8:35 wieczorem, prze­
żywszy la t 55.

Pogrzeb odbędzie się w czwar 
tek, dnia 5go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby, 
p. nr. 4317 Henderson ulica, do 
kościoła św. Stanisława Kostki, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Stanisław Klim, m ąż; Jan, 
lózef, Stanisław, Michał i F ran­
ciszek Legenza, synowie; Hele­
na Podgórska, córka ; Michał i 
Jan  Mamola, bracia; Joanna 
Mamola, szwagierka; Francisz­
ka Krueek i Katarzyna Sien­
kiewicz, siostry; Gertruda Le- 
genza i Marjanna Legenza, sy­
nowe ; Ed. Podgórski, zięć; Szy­
mon Klim, Piotr Krueek, Woj­
ciech Kendzior, szwagrowie; 
wnuki i  wnuczki, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ka­
rol Luka. Telefon Spaulding 
6880.

.Wszystkim krewnym i  zna­
jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
s tra  i ciotka nasza,

S. P.
PE7TRONELA KONCZAK

członkini Różańca św. w La 
Salle, Illinois, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 2go stycznia, 
1933 roku, o godzinie 9:15 wie­
czorem, przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7go stycznia, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, p. nr. 2073 No-rth 
Hoyne avenue, do kościoła Sw. 
Jadwigi, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Majrjanna Welliiitz, Magdale­
na i Helena Kościerzyna i R o  
zalja Górecka, siostry ; Jan  Ko­
ścierzyna, Józef Dałke i Piotr 
Górecki, szwagrowie; Ju lja  
Kledzik, bratowa, wratz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się F. J. 
Sztenner. Telefon Humboldt 
5550.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, Iż najukochańsza żona 
moja i matka nasza

S. P.
ADELA LIGATY

po krótkiej lecz ciężkie} choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona ś(w. Sakramen­
tami. dnia 2go stycznia, 1933 
roiku, o godzinie 10:30 rano, w 
średnimi wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar 
tek, dnia 5go stycznia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by, P. n*r. 1355 West Erie Ulica, 
do kościoła św. Bonifacego, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych i 
znajomyćh, w ciężkim żalu po­
grążony ;

Bolesław, mąż, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
oiask. 1335 West Chicago ave. 
Telefon Momroe 4643.

REZOLUCJA
Tow. św. Anny, Oddział l&ty 

Macierzy Polskiej zasyła rodzi­
nie zmarłej

Ś. P.
HELENY LEGENZY

serdeczne współczucie. Zarazem 
członkinie raczą się zebrać 
przed kościołem św. Stanisława 
Kostki, w czwartek, dnia. 5-go 
stycznia, o godzinie 9 :30 rano, 
ażeby oddać zmarłej członkini 
ostatnią usługę-

Anna Klarkowska, prezeska, 
Ju lja  Wichłacz, sekretarka.

D rob n e O g ło sz e n ia

NA Mieszkanie potrzeba, osobne po­
koje, parą ogrzewanie, można goto­
wać, telefon i wanna do użytku, $2.50, 
osobne noce 50 centów, 543 No. Ash­
land Ave. 7
4 POKOJE do wynajęcia z wanną, 
tanio. 2017 Wałton ul- 5
DO Wynajęcia jeden, dwa, trzy, czte­
ry pokoje. 1051 N. Marshfield Ave.
4 POKOJE do wynajęcia tanio. 1336 
Ohapin ul.
2 i 4 POKOJE do wynajęcia. 909 N. 
Hermitage Ave. 5
DO Wynajęcia 3—4—5 pokoi, ,$10 i 
wyżej. 1523 W. Chicago Ave.

D rob n e O g ło szen ia

ROZM AITE
WSZYSTKIE wyroby maszyn do pra­
nia reperowane- Nowe wałki do wy­
żymaczek $1.95, wszystka robota gwa 
rautowana. 3448 North Ave. Aibany 
0140. 5

P O Ż Y C Z K I
CHOĘ pożyczyć $2,000 na pierwszy 
morgecz na bungalow 5 pokojowy i 
akr ziemi Zgłosić się 3401 N. Hamlin 
Ave., 2-gie piętro front.
POTRZEBA $3,000 nh pierwszy mor­
gecz. Zgłosić się pnr. 2536 W. Tho­
mas ul.
POTRZEBUJE $3,500 na pierwszy 
morgecz, 2 mieszkaniowy dom. 1017 
N. Richmond ul., lsze piętro. Telefon 
Armitage 2894. 5

P R A C A
B A C Z N O Ś Ć

Otwieramy zimowy kurs kroju i szy­
cia, uczymy na operatorki i Merrow. 
Ceny zniżone w dzień i wieczorem.— 
2247 N. Western Ave. xxxs.rn.to.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, do domu na noc, $3.00. Tele­
fon Rockwell 0775.
POTRZEBA dziewczjyny do domowej 
roboty. 2140 W. Diyision ul. Rubin­
stein.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty- i pomocy matce, mni­
si mieć rekomendacje. 4452 Kimball 
Ave. Keystone 4617.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, (jedno dziecko), ma 
If apartament, $10 miesięcznie. 1506 
No. Talmon Ave. Golant-
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty i pomocy przy dzieciach. 5412 
School nł. Jahus.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 2237 N. Central P ark  Ave. S- 
Tucker.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, doświadczonej, do­
bry dom. Kapłan, 1518 No. Fairfield 
Ave.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty. Wolpert. 523 So. 
Miliard Ave. Telefon Nevada' 6871.
POTRZEBA dzi.ewcz.yny szukającej 
dobrego domu, do domowej pracy. —- 
Musi mieć rekomendacje, doświadcze­
nie konieczne, pozostać na noc. Tel. 
Keystone 9787.
POTRZEBA młodej doświadczonej 
kelnerki, nocna praca, 4752 North 
Ave-, blisko Cicero.
SPRZEDAWAOZY do-brae po polsku 
mówiących do zgłaszania się po szpi­
talach, kośc-iołach, zakładach etc. — 
Zgłosić się 9 do 10:30, Triggs Paulus 
Co. 234 S. Franklin ul. 5

$30.00 GOTÓWKĄ
zapłacę za każdą całą książeczkę Pol­
skiej Pocztowej Kasy Oszczędności. 
S. Kafara, 1913 Hervey ul., przy Da>- 
men Ave-, blisko Armitage. 4-7
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej do 
mowej roboty, 3 albo 6 dni w tygod­
niu. Juńiper 7289.
POTRZEBA dziewczyny przeszło 19 
letniej do pracy w biurze lekarakiem. 
Telefon Dearbórn 2682.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty, niema prania. — 
Prosk, 5933 N. Harding Ave.
POTRZEBUJĘ pomocnika do piekar­
ni, taki który rozumie trochę roboty. 
1726 Augusta ui.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. Korey, 1332 S. Tripp 
Ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, pokój i  Wikt, 1108 N. Rich­
mond ul. Mrs. Diamond.
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ACROSS
~ 1—Sawmill gate

5—Rodent
8—Undeclded

12— Chcrlah
13— Genus of trees
14— Tunes
15— Consisting of two termS
17— Femlnine namo
18— Morę capable
19— Devoured
20— The back ot tlie neck
22—Tangle
24—Thinner 
20—Slants
29— Mountains in 8. America
30— Part of the head
31— Inclinations
34—Thtnly scattered
36— Infant
37— Young horse
38— Wing
40—Sinned
42—Wrath
45—Apparltion
47— Observe
48— Cervidae
49— Forbearanco
50— Heaven
51— Type measures
52— Reąucsts

DOWN
1— Aster! sk
2— Melody
3— 4EBterta!n
4— Posseases
5— Eraser
6— Seed corering
7— Doctrines

Spitz dog. | ,

$ 2 5  do $ 3 0 0  ' “S-"'""
P O Ż Y C Z K I
NA PENSJĘ. MEBLE LUB AUTO 

POUFNIE
Prędka obsługa. 10 do 20 miesięcy rn  
spłacenie. M e  potrzeba posiadać real­
ności bv uzyskać pożyczkę u nas. Przyj-

wta po polsku. Godziny ofisowe od S/-30 
Rano do 5:30 Wieczorem.

LO CAL LOAN C O .
Pud Nadzorem Stanu

1212 H. ASHLAKO HE. 4013 MILWĄUd 
27 W. WASHINGTON 1 0. CMWFOOD »»E.
821 W. 83-rć STnEET « H. 06DEH HE.

P R A C A
POTRZEBA kelnerki doświadczonej. 
3909 Beimotnt Ave.

K U P N O  I SPR ZED A Ż

ROZM AITE
POTRZEBUJĘ trok piekarski, lub ta ­
ki, któryby się przydał do piekarni. 
Zapłaci certyfikatem dobrej spółki. -— 
Zgłosić się pnr. 2044 W. ISty Pi., Chi­
cago, Ili. 4
SPRZEDAM “show cases,” register, 
slicer, wagi, półki. 1156 Noble ul-
SZEWSKIE maszyny na sprzedaż ta ­
nio. 1054 N. Marshfield Ave. 4-7

R A D  J O
EKSPERT radio obsługa $1.00. 
Humboldt 4808.
$200 RADJO oddam za $19.50, pierw­
sze piętro. 857 N. Oakley Blvd. 4-7

RZECZY D O M O W E
NA SPRZEDAŻ piec na twarde węgle 
i da-bed, jak nowe, bardzo przystęp­
nie. 956 N. Winchester Ave., 2gie pię­
tro, Frank Lapatowski. 4
NA SPRZEDAŻ 2 duże dywany, $5.00 
sztuka. 4954 N- St. Louis Ave., 1-sze 
piętro.
RZECZY domowe na sprzedaż tanio. 
849 Marshfield Ave. Cottage — Tur­
ski.
RZECZY domowe z 6 pokoi sprzedaj 
tanio, jak nowe- 1420 Division ul 
3cie piętro.

I N T E R E S A
BALWIERNIA z urządzeniem do wy­
najęcia, 1001 N. Lincoln ul. 7
GROSERNIA, narożnikowy skład,— 
rent $25, sprzedani tanio. 2500 W.
39-ta ul. 6
NA SPRZEDAŻ parlor lekkich na- 
nio, parowe ogrzewanie, przystępny 
rent. 4618 So. Western Ave. 10
SKŁAD cukierków na sprzedaż, do­
bry interes, muszę sprzedać natych- 
miast, przyjdźcie, przekonajcie się, 
tanio. 5958 Wrightwood Ave., naroż­
nik Austin Ave. 6
NA SPRZEDAŻ grosemia i  buczer- 
nia. 5418 Schubert Ave. 7
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ta ­
ni rent, dobre miejsce. 1067 N. Pau­
lina ul. 6

LO TY I FA R M Y
FARMA na zamianę za chieugoskie 
properta- Zgłosić się 1708 W. 15-ta, 
ulica. 4

FARMA Wisconsin. 100 akrów, z bu­
dynkami i  inwentarzem, zamienię za 
dom w Chicago- Zgłosić się 1436 W. 
Huron uł._________________ _

D O M Y  I Z A M IA N A
NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy cottage
i basement, umiarkowana cena. Pol­
sko-czeska okolica. 2644 S. Arers ave. 
Telefon Lawndale 8804- 5

9—Lamb^ pen name
10— Cleanllness
11— Valley
16—Spoken
18—Monkcy
21—About
23— Pertalnlng to tonę
24— Pillar
25— Enllsted
27— Shares
28— Bishop's dlocese
32— Acconiphshes
33— Chevron
34— Perceives
35— Legume
38— Military assistant
39— Opposite of wcathcr
41—Wander
43— Stone
44— Increaaeg
46— Vase
47— Grassland
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA, PNIA 4-CO STYCZNIA, 1933.

i  Z  JADWIGOWA P ro c eso w a n a .

W przyszłą niedzielę na głó­
wnych Mszach św’., ks. pro­
boszcz Franciszek Dembiński, 
C. R., zda sprawozdanie z ca­
łorocznej gospodarki parafial­
nej. Sprawozdanie drukowane, 
rozdane będzie jadwigowianom 
później.

*
Nasi członkowie z Tow. Naj­

świętszego Imienia Jezus, po­
wędrują w piątek do Stadjonu 
Chicagoskiego, na turniej pięś­
ciarski urządzony staraniem 
Katolickiej Organizacji Mło­
dzieży, który rozpocznie się o
godzinie 7 :30 wieczorem.

*
Suma w uroczystość Trzech 

Króli, w przyszły piątek, odbę­
dzie się o godzinie 9tej rano, z 
nauką. Przedemszą nastąpi po­
święcenie kadzidła, złota i mir­
ry.

*
Może nie wszyscy jadwigo- 

wianie o tern wiedzą, że „rento- 
wanie” ławek w kościele zosta­
ło zniesione począwszy od ze­
szłej niedziel;. Odtąd każdy 
wchodzący do kościoła postara 
się o bilet i siada gdziekolwiek 
mu się podoba.

*
Członkowie Tow. Najśw. I— 

mienia Jezus, przyjdą do spo­
wiedzi św. w przyszłą sobotę, a 
do Komunji św. przystąpią 
wspólnie, w niedzielę na Mszy
św. o godzinie 6tej rano.

*
Tow. św. Władysława, grupa 

300 Z. P. R. K„ odbędzie in­
stalację nowych urzędników, 
w niedzielę, dnia 15go stycznia, 
w salach nr. 3 i 5, począwszy o 
godzinie 3ej po południu. Po 
instalacji nastąpi zabawa towa­
rzyska. Komitet tej imprezy 
stanowią: S. Kowalewski, J. 
Kowalski, J. Bartel i p. Knych.

*
I znowu kilku parafjan prze­

niosło się w tych dniach do 
wieczności. Wczoraj złożono do 
grobu zwłoki ś. p. Wincentego 
Różyckiego i ś. p. Jana Gajew­
skiego. Jutro odbędzie się po­
grzeb ś. p. Marjanny Jaździew- 
skiej, a w nadchodzącą sobotę 
będzie pogrzeb ś. p. Petroneli 
Kończak, ś. p. Stanisławy Ba­
ranowskiej i ś. p. Jadwigi Sta 
szak, Dobry Je^u, a nasz Pa­

nie, daj im wieczne spoczywa­
nie.

*
Posiedzenia towarzystw' w 

tym tygodniu: dziś, Tow. św. 
Wacława i Tow. Polek św. A- 
gnieszki; jutro, Oddział Królo­
wej Korony Polskiej a poju­
trze, Niewiasty z Apostolstwa 
Modlitwy, Tow. Gwiazda Pol­
ski i Oddział św. Filomeny.

*
Zabawę towarzyską z wielo­

ma niespodziankami, urządza 
Tow. Imienia Jezus, w przyszłą 
niedzielę, dnia 8go stycznia, w 
głównej sali parafjalnej, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem.

ZE ST A N ISŁ A W O W A
W piątek przypada uroczy­

stość Trzech Króli. Suma i ka­
zanie o godzinie 9:30 rano. — 
Przed sumą święcenia złota, 
mirry i kadzidła. Wieczorem 
będą nieszpory i błogosławień­
stwo.

*
Z powodu, iż ten piątek jest 

pierwszym w miesiącu, poświę­
cony czci Najsłod. Serca Pana 
Jezusa, Msza św. z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu bę­
dzie o godzinie 8mej rano.

*
Dzieci i dorośli niepracujący 

niechaj do spowiedzi przyjdą 
jutro, o godzinie 3:30 po połu­
dniu zostawiając czas wieczor­
ny pracującym.

Marlene Liet-rich, aktorka filmo­
wa, którą wytwórnia Paramouth 
Film Corp. skarży o $200,00(1 za zła­
manie kontraktu.

DOKTORZY DAJĄ KREOZOT 
NA NIEBEZPIECZNY KASZEL

W ciągu wielu lat nasi najlepsi 
doktorzy przepisywali w pewnej po­
staci kreozot na kaszel, zaziębienie 
i zapalenie oskrzeli (broneliitis)', pa 
miętając o wielkiem niebezpieczeń­
stwie, gdy te  stają się przewlekłe.

Creoniulsion z kreozotem i sześcio­
ma innemi, wielce zasadniczeini ele­
mentami leczniczemi szybko i skute­
cznie powstrzymuje wszelkiego rodza­
ju kaszel i zaziębienie, które bez te­
go mogą wywołać poważną chorolłę.

Creoniulsion jest bardzo silnym 
środkiem w leczeniu wszelkiego ka­
szlu i zaziębienia bez względu na icli 
przewlekłość, a jednak jest absolut­
nie nieszkodliwe i przyjemne, łatwe 
do zażycia.

Wasz własny aptekarz gwarantuje 
Creomulsion zwracając Wam pienią­
dze, jeżeli nie odczujecie ulgi po za­
życiu Creomulsion zgodnie z wska­
zówkami. Wystrzegajcie się przed 
kaszlem lub zaziębieniem, które jest 
przewlekłe. Zawsze trzymajcie Creo­
mulsion pod ręką dla natychmiasto­
wego użycia. (Ogł.)

25  L a t D o św ia d c z e n ia .  
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D o p B N ow yw an ie  O k u la r ó w

D r. John J . Sm etana
O PT O M E T R Y ST A  

1801 8 . A n h lan d  A v e „  róff 18 th  St.
C o d z i e n n ie  o d  9 r a n o  d o  8 w ie c z .

Kółko Dramatyczne odegra 
na korzyść Domu Starców św. 
Józefa piękną operetkę p. t. 
„Perła Cyllejska”, w niedzielę, 
dnia 15go stycznia, w audito- 
rjurn św. Trójcy, począwszy o
godzinie 8mej wieczorem.

*
Jutro rano z kościoła stani­

sławowskiego odbędzie się po­
grzeb ś. p. Heleny Klein, któ­
rej zwłoki zostaną pogrzebane
na cmentarzu św. Wojciecha.

*
Roczne posiedzenie Tow. św. 

Cecylji, gr. 14ta Z. P. R. K., 
odbędzie się jutro, w czwartek, 
dnia 5go stycznia, w sali zwy­
kłej, o godzinie 8mej wieczo­
rem. Na tern posiedzeniu nastą- 
ui instalacja nowego zarządu, 
tudzież przyjdą pod obrady in­
ne ważne sprawy. Prezesem 
jest Jan Czekała a sekretarzem 
Ed. Czekała.

*Dzisiaj po południu, o godzi­
nie 1:30, mają obrachunki 
kwartalne Niewiasty z Arcy- 
bractwa Najśw. Oblicza Pana 
Jezusa, a o godzinie 2giej po 
południu zbiorą się na miesię­
czne zebranie Niewiasty Apo­
stolstwa Modlitwy.

Z eb ran ia  i P o sied zen ia
Instalacyjne posiedzenie lo­

kalu 38go, odbędzie się we 
czwartek, dnia 5go stycznia, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, w 
sali Amalgamated Center, p. 
nr. 333 S. Ashland Blvd. — B.
Zaborowski, sekretarz.

*
Towarzystwo Ratunkowe Sie 

dliska - Bogusz, zawiadamia 
członków, że posiedzenie zosta­
ło odłożone do soboty, dnia 7go 
stycznia, z powodu instalacji. 
A. -Surdeński, prezes; K. Hajec, 
sekretarz prot.

Ogłaszajcie się w
‘Dzienniku Chicagoskim’

Z D EK O Y E N .
Z parafji św. Wacława.

W ubiegły wtorek dnia 27go 
grudnia, w parafji św. Wacła­
wa na Dekoven ul., odbył się 
pogrzeb ś. p. Bronisławy Fie- 
donik. Miejscowy proboszcz X. 
T. M. Sampoliński eksporto­
wał zwłoki z domu żałoby o 
godzinie lOtej rano, następnie 
odśpiewano foficium za umar­
łych i Msza św.

*
W ubiegły czwartek wieczo­

rem, o godzinie 7 :30 odbyło się 
regularne miesięczne zebranie 
Dziewic Różańcowych w pod— 
kościelnej sali parafjalnej, na 
którem nasze nadobne a energi­
czne Dekovianki zadecydowały 
urządzić zabawę ciężkich cza­
sów . . .  w dniu 3go stycznia od 
godziny 7mej wieczorem 
większej sali parafjalnej.

w

Poważnemu cielesnemu po­
turbowaniu nieostrożnej auto- 
mobiljady uległ długoletni pa- 
rafjanin parafji św. Wacława 
na Dekoven, pan Vendelin Me- 
lek, zamieszkały pnr. 584 Deko- 
ven ul. Pan Melek przechodząc
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na narożniku u zbiegu ulic Clin­
ton i Roosevelt Road był na­
jechany samochodem tak nie­
fortunnie, że popadł pod drugi 
samochód będąc pierwszym pod 
rzucony do góry jakie 3 stopy. 
Prawie, że cudem uszedł na­
tychmiastowej śmierci. Miejsco 
wy proboszcz X. T. M. Sam­
poliński natychmiast skoro zo­
stał powiadomiony odwiedził 
chorego i udzielił mu pociech 
duchownych. Ponieważ przez 
jakiś czas pacjent był nieprzy­
tomny, więc po raz drugi od­
wiedził chorego. Pan Melek 
znajduje się w szpitalu pod 
troskliwą opieką lekarzy. O ile, 
na razie wiadomo, to pacjent, 
aczkolwiek poraniony po calem 
ciele, prawdopodobnie przyjdzie
pomału do zdrowia.#

W Wigilję Bożego Narodze­
nia, miejscowy duszpasterz X. 
T. M. Sampoliński rozdał 30 
koszów wypełnionych prowjan- 
tami jak np. jedną kurę, poma­
rańcze, jabłka, orzechy, zie­
mniaki i pek selerów. Tylko 
ubogie famłlje otrzymały ko­
szyki z żywnością. W rozda­
waniu a raczej rozwożeniu ko­
szyków pomagał księdzu pro­
boszczowi, p. Franciszek Wró­
bel. O koszyki wystarał się 
miejscowy duszpasterz u p.
Wilhelma V. Pacellego.

*
Mały Lenard Iwaniec, synek 

pp. Franciszka i Balbiny z do­
mu Grabowskiej Iwaniec, prze­
niósł się w zaświaty w piątym 
miesiącu swojego ziemskiego 
bytowania.

*
W czwartek spowiedź ze 

względu na pierwszy piątek i 
miesiąca. Tów. Dzieci Marji i I 
Tow. św. Stanisława Kostki, 
przystąpi do spowiedzi przed 
południem a osoby starsze po 
południu od godziny 3ciej i
wieczorem od 7mej.

*
Tow. Najśw. Imienia Jezus 

przystąpi do spowiedzi św. w 
sobotę, dnia 7go stycznia, a do 
wspólnej Komunji św. w nie­
dzielę, o godzinie 8mej, dnia 
8go stycznia.

s - ^

Dwie Wielkie 
Sprzedaże Sukien, 

Których Nie
Możecie Pominąć 

Kupujcie
w Czwartek do 9ej 

Wieczorem.

A  Great Stopę in  a G reat G ty

T B K M B

State, Adams and Dearborn Streets 
OaK Park—Łake st Marion S t ,  Milwaukee Ave. at Wood S t .

M ILW AUK EE A V E . STORĘ

Kupujcie Towary 
Amerykańskiego 
Wyrobu— Dajcie 

Zatrudnienie 
Amerykańskim 
Robotnikom!

275 STYLÓW! DOPIERO GO NADESZŁY Z NOWEGO YORKU!

Nowe Wiosenne

o

Suknie Na Niedzielę 
Suknie Do Wyjścia 
Suknie z  Żakietem 
Suknie Popołudniowe

K o p je S IO iS I5 Sukien

W piątek, w dzień święta 
Trzech Króli ostatnia Msza 
św., odbędzie się o godzinie lOej 
z kazaniem. Wieczorem o go­
dzinie 7:30 nabożeństwo do
Najsł. Serca Pana Jezusa,*

Roczne posiedzenie kadetów 
odbędzie się dnia 4go stycznia 
wieczorem, o godzinie 7 :30 w 
szkolnej klasie pnr. 710 Deko- 
ven ul. Obecność wszystkich
członków jest wielce pożadana. 

*
Nowozorganizowany klub pa­

nien „Homerettes”, żwawo się 
krząta przyseykowując zabawę 
taneczną w sali demokratycz­
nej pnr. 725 Roosevelt Road, 
która się ma odbyć dnia 14go 
stycznia, bieżącego roku.

ik
W każdy poniedziałek wie­

czorem o godzinie 7 :30 pod ba­
tutą pana Stanisława Matugi 
odbywają się ćwiczenia amator­
skie mających się odbyć popra­
win Wiejskiego Wesela na De- 
koven połączonych z balem. 
Ćwiczenia odbywają się w pod- 
kościełnej sali parafjalnej pnr. 
700 Dekoven ulicy. Jak nas in­
formują reżyser p. Matuga 
jeszcze parę osób może się do-
łąc: yć do grona amatorskiego.

*
Towarzystwo Matki Boskiej 

Gromnicznej będzie miało swo­
je regularne po leczenie w nie­
dziel, dnia Sgo stycznia, zaraz 
po południu w podkościelnej sa- 
ii parafjalnej p. nr. 700 Deko- 
ven ulica. Obecność wszystkich 
członkiń jest wielce pożądana. 

CO SŁYCHAĆ NA POLONJI.
Komitet Dobroczynności przy 

Związku Młodzieży Polskiej na 
Ziemi Washingtona, urządził 
pręmjowanie w miesiącu gru­
dniu, w celu zebrania funduszu 
dla biednych członków. Impre­
za ta przyniosła $99.60. Pie­
niądze były rozdzielone na 20 
koszów. Komitetowi: K. Smu- 
skiewicz i H. Jęczmionce, oraz 
J. Cieślak za pomoc w rozwie­
zieniu koszów należy się szcze­
re uznanie. ♦

W sobotę, dnia 7go stycznia, 
w sali Synów Wolności, p. nr. 
1042 N. Damen ave„ odbędzie 
się „opłatek” Kółka Miłość Oj­
czyzny Nr. 10 Z. P. K. L. D. 
w Ameryce. Program rozpocz— 
nie się o godzinie 7mej wieczo­
rem. Podczas tej imprezy na­
stąpi instalacja nowego zarzą­
du. Komitet zaprasza wszyst­
kich członków z rodzinami, o - 
raz przyjaciół i sympatyków 
Kółka. ‘ !

Drukowane Krepy! 
Cienkie Krepy!

SUKNIE

kJ I

Suknie Spacerowe 
Suknie Na Zabawy 
Suknie Do Sportu 
Suknie Do Interesu

SZYTE Z TYCH DOBRYCH
MATERYJ

1933 Modne Kombinacje Drukowanych Jedwabiów 
Szorstkie Krepy! Sand Krepy!

Nowe Wełniane Materje! 
Dwu-Odcieniows Krepy!

Dzięki temu zakupnu, seftki amerykańskich ro­
botników miało zatrudnienie przez kilkanaście ty­
godni w warsztatach tkackich i w fabrykach! 
Kolory: Hyacinth Niebieski, Morsko Zielony, Ro- 
yal Niebieski, Granatowy, Czarny, Szmaragdowo 
Zielony, Malinowo Czerwony, Złotawy, Brunatny).

WIELKOŚCI DLA KAŻDEJ:
Dla Dorastających Panienek, 13 Do 17 

Dla Panien, 14 Do 20 Dla Kobiet, 38 Do 44 
Dla Korpulentnych, 46 Do 52

Sprzedaż! STROJNE SUKNIE!
Każda Jest Fasonem r. 1933 

Piękne Materje:
Żywe Nowe Druki, Lśniące Broądclcths, Świeże, 
Ładne Linenes, Barwne Ginghamy, Powabne Sport 
1’iąues.

Każda Gwarantowana w Praniu 
Wszystkie Wielkości:

3)
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